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/ Stabat mater. | 
Wielkiemu Polski Jeremiemu 
w hołdzie 
l autor. 
E 
Ly | Stabat mater dolorosa 
i | Juxta crucem laorimo 


sa 
Dum pendebat Filius... 
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Na modlińskiej cytadeli stoku 
© rusgkich szeregów swartym osworoboku 
| łap sterczy... W dali niemy sbił się gmin. 
Blada... drżąca... ledwie żywa, 
Matka stoi bolekciwa, 
A na słupie wisi syn. 


Nie ostatni to Laszek na sznurze ; 
ńękci spętane, twarz w zgrzebnym kapturze, 
ty wzroku iskrą nie podpalił min... 
Bębnów werbel warczy głucho 
A nad matką, nad staruchą, 
Martwy się kołysze syn. 


W" "WEP" 


Słońca promień blaski rsucał złote 
Na tę męczeństwa polskiego Golgotę 
. niebem — gromu nie aatargał huk .. 
Blada... drżąca... ledwie żywa, 
i Matka stoi boleaboiwa, ke 
| A na drzewcu syn — jej Bóg .. 


B ani 


i Spieszno zbirom ; choć więc jeszcze drgało, 


g Z powrosa ciepłe odplątano ciało ; 
ma | W głęboką jamę trupa cisnął kat. 
„mo Wapnem slali — żwir wsypali — 
a Podeszwami udeptali — 
AJ Byle buntu zatrzeć ślad. 
Amen. — — Zemsty carskiej akt spełniony. 
m Na tym pogrzebie nia jęcssły dzwony, 
2 Lec: tambor-mażor lśniącą pałkę wsniósł, 
e Skocznie marsza grzmią parany ; 
= Po mogile, po zdeptanej 
e Roty przessły — gładząc grus. 
a | Widzów garstką rozpądsiły straże. 
a 1 cicho... pasto.. Spij spokojnie, carzs — 
s Al Wasak ci konopnych nia zabraknie watag I 
| AE Zniknął w twierdzy tłum morderozy — 
w | Słap samotnie jeno zterozy 
` I staruchy kwili jęk. 
+ 
Zdrowaś Marjo... Czuję, jak w Twe łono 
> Oszosepów siedmiu ostrsa zatopiono 
: ' I jak, Ofiarna, katuszami drèyss... 
j Syna Twego s krwi i z ciała 
í Boleściwie Tyś oddała, 
i ; By zawlekli Go na krzyż... 
i Laski’h połoa .. Pan s Tobą, Strapiona... 
Błogosławionać Ty wśród niewiast grona 
i I błogosławion Twój żywota płód... 
I Tyć stała tak, gdy Święty, 
Gdy Syn konał Ci rozpięty, | 
L W hańbie ginąc sa Śwój lud. 


Marjo — Polsce wymódł dzień odwetu |... 
Zaż nie swyciężył prorok z Nazaretu ?... 
| Zbawienia siewem męczenników akon. 
Lacką się posoką tuczcie ! 
Po nerońskiej onej uczcie 
| Krwi sasianej — zejdzie plon I... 


Lwów 18. października 1893. 
Aureli Urbański. 
—— E DEED Caa amŘħĂÁ 


Jubileusz Jeremiego. 


Kiedy przyjdzie chwila świętych, drogich 
wspomnień, skupiamy się w bratnie drużyny, by 
rosważać wspaniałe tradycje przeszłości i zagrze- 
wać serca, umacniać dłonie przy ognisku wiel- 
kich myśli, które objawiiły się w czynach naszych 
bohaterów i w pieśniach naszych poetów, 

I słusznie stawiamy na równi jednych s dro- 
gimi, cześć oddając tak samo wodzom orężnych 
hufców, jak wodzom owych legjonów pieśni, go 
sławę Polski rozniosły po święcie. Czcimy zaś w 
poetach naszych nietylko to, ża przydali imie - 
niowi polskiemu wawrzynRów, bo wawrzynami 
naród nie stoi; cscimy wielkich poetów przede: 
RR wsmyztkiem dla tego, że geniusz ich stanął na 
l straży pokoleń, że wpaja w nie miłość Boga I 
o,csysny, okazuje we wspaniałych barwach pig 
kno i dzieje Naszej ziemi, budsi przywiązanie 
do niej już w tonach dziatwy; że  wraszcie 

chroni ogół nasz ed przejęcia się ideami, sawle- 
esonemi jak zaraza 8 obosysny — ideami, które 
dla nas byłyby zabójstwem, choóby nawet innym 
przynosiły istotnie pożytek. „. . . 
W tem tkwi szlachetna misja pieśni polskiej, 
w tem jej potęga i znaczenie cywilizacyjne. I dla 
: tego sasyłają błagalne modły do Opatrzności, by 
nam dała swoich proroków : 
ap w wielkiam zwątpienia człowieczem 
A stogi „pociechę, jak mannę s obłoków. 
Bo nie aaa wa łoże b 
; : zdobywaniem chleba powsze* 
| dniego posuwają się naprzód koła dsiejów e 
wyłącznie fizyczna wsnosi narody chwilowo tylko 
daje im czasami przewagę, ialo ułudną, tworsy 
kolosy, ale na glinianych nogach, nginające się 
, prędzej, czy później, pod własnym oieżarem, tak, 
*) Z nowego cykiu „Mia tież y.* 
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ik prędzej. czy później, ledwie garstka gruzów 
pozostaja na świadectwo nie ich potęgi, jeno 
aromotnego upadku. 

W dziejach panowanie dsierzy idea; tylko 
to, co na niej oparte, przetrwać może wieki; 
tylko ona umie ze znicsów wydobyć i rosdmu- 
chać prsygasłą iskrę i na drgającem ciele asa- 
tana zagłady satknąć swój zwycięski sztandar. 


12. „Za jej roskazem, 

Co było miękie — staje się żelazem, 
Co było ślepe — to przewidza nagle, 

Co było niskie — to puszcza swe żagle. 
Na sam ruch jej palca | 

Zgubną moc zwoją traci jad padalca, 
Dla głów wyniosłych przepaść się otwiera, 
A wiecznem życiem spłonie, co zamiera“. 


Ale idea unosi się niewidzialna, jak Bóg j 


niewidzialnym jest, choć zawsze przebywa i 
wsaędzie; oczom zwykłych śmiertelników niedo- 
stępna, objawia się ona tylko wybrańcom ops- 
trsności — tylko wiessczom, dając im „stał w 
piersi, grom w głosie, skrę w oku“, rospalając 
ich „jak pochodnię nocną*, by cały ludek wie- 
dli za sobą na tryamf prawdy, piękna i dobra, 
które jest tych obojga rseczy wynikiem. 

Tem się usasadnia oześć dla poetów i dla 
poezji; bo-6 przez nich i przez nią spływa świa- 
tło ducha na ogół, „Stają się wasystkich udzia- 
łem — rseczy niewidziane i niesłyszane, a je- 
dnak tak doniosłe, że bes ich poznania narody 
schodzą na manowce, rozmijają się z swym 06- 
lem i giną w przepańciach sniszczenia. — ~, 

I jeśli wiersymy w lepszą przyszłość Polski, 
jeśli mimo wszystkich przejść ciężkich i bole: 


| snych nie ustaliśmy w pracy nadjej odrodzeniem, 


zasługa to w znacznej Części — owej poezji, 


która jak wschód nowego słońca zaświtała nad | 


rozówiartowaną Polską. I wierzyć się nie chce 


by to był traf ślepy, że włabnie w roku smutuej | 
dla nas pamięci, gdy ciągle nasuwa nam się | 


wspomnienie drugiego rozbioru, Święci kraj cały 


inną rocznicę, jubilenss ostatniego s grona wie- | 


ssuzów Polski bojującej. W sto lat po Sejmie 
niemym, któremu już tylko milczenie pozostało 
jako jedyne narzędzie protestu — dozwoliła 
nam Opatrzność zjednoczyć się w hołdzie dla 
płomiennej pieśni narodowej, która „Z dymem 
pożarów, z karzem krwi bratniej“ przebija nie- 
biosa, — w hołdzie dla poety, w którym rospa- 
niały snalazła wyraz epoka pełna walk wspa- 


cznych, pomięszanych s błyskami tryumfa, 
wiary i zwątpień, ciosów i poświęceń, wołająca 
do Boga: „Zniszcz nas, lab podnieś!* On zaś 


aczynił jedno i drugie: zesłał zniezcnanie — 
dh po to, by niem właśnie podnieść zniszczenia 
arę. 

Kornel Ujejski, którego nazwisko jubilcuss 
kwieżym opromienił blaskiem, pochodzi s dawnej 
szlacheckiej rodziny, pieczętującej się Szreniawą. 
Gniasdo rodzinne Ujejskich mieściło się w woje: 
wództwie Krakowskiem, skąd jedna gałęź prze” 
niosła zię następnie na Rub Cserwoną. 

Posta przyszedł na świat w majętności swych 
rodziców, w Beremianach, w r. 1833. Wychowa- 
niec buczackich Bazyljanów, następnie zaś uczeń 
sskół lwowskich, Kornel wcześnie zasmakował 
w literatarae, poświęcając jej poznaniu każdą 
wolną chwilę. Na wrażliwy umysł młodego chło- 
pca musiało wpłynąć także w wysokim atopnia 
otoczenie. W domu pp. Ujejskich esęstymi by- 
wali gośómi pisarze tej miary, co Pol, Bielowski, 
Borkowski, Szajnocha, a gdy Kornel w r. 1847 
wyjechał do Paryża, nadarzyła ma się tam spo- 
sobność nawiązać bliskie stosunki z Mickiewi- 
czem, Chopinem, Zaleskim, a nadewszystko — 
Słowackim. 


Wróciwszy do kraju w r. 1849, pojął sa 
żonę Henrykę hr. Komorowską i poświącił się 
gospodarstwu rolnemu, naprzód w Pawłowie, po” 
tem w Podlipcach, w końcu w Zubrzy, którą 
wydzierżawił od magistratu lwowskiego, a którą 
opuścił w r. 1860, aby przenieść się do Pawło- 
wa, majętności swego ByLa. 

Ujejski pierwszym zaraz występem na niwie 
poetyckiej zdobył sobie laury. I nikogo to chyba 
nie zdziwiło; zważyć bowiem wypada, iż pier- 
wsBzym jego debiutem, zapisanym słotemi głoska- 
mi w rocznikach naszego piśmiennictwa, były 
„Skargi Jeremiego“, mieszczące w sobie między 
innemi „Chorał“. Odtąd Ujejski przez długie 
czasy coraz nowem kwieciem swych pieśni sasy- 
pywał ziomków. Od lat jednak kilkunastu latnia 
jego umilkła prawie; nie dlatego sapewne, jako- 
by sił jej sabrakło, jeno ponieważ spełniła swoje 
Zadanie. Tak jest w istocie; Ujejski, jak niewie- 
e poetów, powiedzieć sobie może, iż cel w su- 
pełności osgągnął; gdy przyszła chwila stosowna, 
stanął przed narodem, rospalił go, umocnił, wska- 
zał drogi, jakiemi kroczyć należy. Taką była 
Jego misja w Naszej literaturze i w naszej bisto- 
rji; wyWIĄZAWSZY zię s niej w sposób, godny mi- 
straa, ustąpił s widowni, podobnie jak Cyncy- 
nat, który po walce usuwał się w zacisze wiej- 
skiej swej Badyby. 

Gdyby Ujejski był poetą, w znaczeniu, jakie 
zwykle prsywiązsujemy do tego pojęcia, byłby 
niesawodnie dalej tworzył z tem samem nasile- 
niom, eo u zenitu swego rozwoju. Ale u niego 
cala» astnka były jedynie służbą wyższych 
cel w, 8 nie celem w samych sobie. 7 

EE punktu widsenia sądząc poezję moż- 
Ba podzielić jej kapłanów na dwie grupy. Jedni 
otrzymują tylko nidszy stopień święcenia, są ja- 
koby djakonami w hierarchji ieśniarzy. Opiewa- 
ją, oni, uciechy i smutki oso iste, kreślą mniej 
lub więeej udatne obrazki życia, wysilają całą 
ową zdolność na produkoję cacek misternych 
któremi zyskują poklask i popularność. W pieśni 
ich nie masz żadnych ukrytych tajemnic, lub 
sagadek ; pieśni ich są wylewem własnego acan- 
cia poety, edźwierciedleniem malutkiego kewa- 
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łecska Świata, który dopiero wespół s innemi € dują w Niemcsech chętnych czytelników, któ- ' 


łączy się w pełną całość. Doprowadzając techni- 
| kę poetycką nierax do zdumiewającej wytworno- 
| bci, wielkie na tem polu kładną zasługi; boć 
i forma jest dziełem ducha, dodaje mu blasku, 
a w umysłach saszczepia delikatniejsze poczu- 
cie. Owi poeci podobni są do jubiłerów, wyra- 
| biających z wielkiej bryły słota drobne klejno- 
i ty; nie żądać nam jedrak, aby potężnemi sta- 
tuami wzbogacili panteon ludzkości. Poczucie 


i ukromnego zasoba sił, jesli go pycha nie prsy- 
, ómi, utrsymuje ioh zawsze w znacznej odległo- 
; Bel od orlich gniazd myśli, nie eni kierują tła- 
: mem, jeno podpatrając upodobania jego, sami 


poddają się kierownictwu T 

Są jednak umysły wyższe, którym ten niski 
stopień Święcenia nie wystarcza; są arcykapłani 
poezji, prorocy, namaszczani ręką geniussa na 
wysokie zwe dostojeństwo. 

, Ci wręcz odmiennie pojmują sadanie poezji; 
j nie kussą się o cyzełowanie drobiazgów, nie 
| igrają pięknem, jak sabawką. Korona ich pieśni 
| błyska w słońon, ludzkości, a gardsąc szarością 
| życia codsiennego umysłem sanursają się w prze- 
( pastnych głębiach najważniejszych sagadnień. 
t Nie oni też dają kierować się upodobaniom tła- 
| ma, jeno sami prowadzą tego rumaka energi- 
| czną swą wolą, jasnym sądem i nieprzepartą 
| mocą zapału. 

„W Ujejskim mamy właśnie typ owej wyż- 
sej kategórji postów, typ poety-proroka. Czyż 
dziwo, że kiedy prorok spełnił swe zadanie, 

i umilkł także i poeta; iż wielki rzeźbiarz przy- 
| ozdobiwszy świątynię narodową wspaniałemi po- 
| sągami jakich jej brakowało, wolał skruszyć ra- 
| esej dłnto, niż sostać swykłym robotnikiem ? 

IB „Jeżeli to duma, w takim rasie najszlache- 
| tniejsza, najczystsza, duma, która każe uchylić 
( czoła i cześć tem większą oddać poecie. który 
nie bez ciężkiej snać walki z sobą samym, po- 
trafił zdobyć się na n'ą. St. Rossowski. 
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Kornel Ujejski 
'w literaturze niemieokiej- 


Minęły te czasy, kiedy dla Niemców litera- 
tura polska była prawdziwą terra incognita, 
Dzięki tłamaczom, których ccras więcej pobre- 
dniesy w poznawania docha i dzicł poezji pol- 
skiej, mogą dzisiaj Niemcy, skoro tylko chcą, 

| wyrobić sobia dosyć trafae wyobrażenie o wa- 
niejszych sjawiskach poezji polskiej. Nie sawaze 
tak było. Jeszcze o dwadsieścia lat wstecz co: 
fając się, spotykamy szczuplutką garstkę tłuma- 
czów z języka polskiego: nagle powiękaza się 
sastęp tych pośredników duchowych, a dzisiaj 
ich liczymy poważny poczet. Swoją drogą, nie 
o wszystkich da się powiedzieć, że „powołani są 
sarasem i wybranymi...“ 
, Ze wssystkich poetów, jakich z polskiego na 
język niemiecki przetłamaczono, żaden, z wyją- 
tkiem jednego Mickiewicza, nie natchnął tylu 
tłamacsy, co Kornel Ujejski. Okoliczność ta sama 
przes się, jest wielce wymownym dowodem sna- 
czenia poezji jabilata, 

Zeztawiając w tem miejscu niemieckie tłu- 
maczenia s Ujejskiego, notujemy najpierw dwie 
publikacje, wyłącznie s poezyj jego się składa- 
jące. Pork TEA 

orte zw Chopin von Kornel Ujejski, deu' 
von Heinrich Monat. dak ib 

Biblische Melodien von Kornel Ujejski. Nebst 
einem Anhange. In deutscher Bearbcitung von 
Emilia Bett. 

Obio książeczki pojawiły się 1889 r. Pier- 
wssa z nich, zawierająca opróce „Tłumaczeń 
Szopena”, krótki życiorys poety, do którego do- 
dano przekład „Chorała*, wyssła w Wiedniu; 
druga, stanowiąca rr. 391 snanych tanich wyda- 
wnictw Hendla w Halli, sawiera opróce „Melo- 
dyj biblijnych“, poezje: „Lazara“, „Mariz po- 
grzebowy*, „Oda do poezji“ i „Czarny szal“, 
a jako wstęp krótki życiorys i fototypowy por- 
tret poety według nowszego fotogramu. 

Przekład „Tłómaczeń Szopena* był, o ile 
wiem, pierwszą próbą literacką p. Monata, po 
której nastąpiło innych wiele, udatniejszych, 
przeważnie w innym kieranka. Pierwszej próby 
szczęśliwą nazwać niepodobna. Stawiający pier- 
wsze kroki tłómacz nie może zaczynać od Kor- 
nela Ujejskiego, zadanie to zbyt trudne. Bo- 
gactwo form i rym'w ogromne, a przytem śpie- 
wność i lekkość niamal idealna — to cechy ze- 
wnętrzne liryki Ujejskiego; mie mówiąc już o 
trudnościach, jakie oddanie wierne wzniosłych 
myśli i peetycznych obrazów nastręcza. P. Mo- 
nat pragnąc oddać wssystkie właściwości prsy- 
trudnej formy, a niemniej zachować dosłowną 
niemal wierność co do osnowy, zadaje .nieras 
gwałt metryce i nawet gramatyce niemieckiej, 
staje się nawet wprost niezrozumiałym. 

Przekłady „Melodyj biblijnych* p. Bett grze- 
szą w innym kieranku. We wstępie do tej pra- 
cy czytamy list Kornela. Ujejskiego do dr. A. 
Weissa, którego p. Bett prosiła o przejrzenie 
swych przekładów, a w liście tym wyraża poeta 
nadzieję, że dr. Weiss zwróci Bzczególniejszą 
uwagę na przestrzeganie granic pomiądzy wier- 
nością wobeo oryginała a swobodą, należącą się 
tłómaczowi, „te osnaczy słapy graniczne, jakich 
pominąć nie należy.* Niestety — „Melądje bibkj- 
ne“ p. Bett, co do formy sapełnie swobodne, są 
takiemi też co do treści, czytają się lekko i po- 
toczysto, lecz braknje w nich połowy, a nieras 
i trsech Ówierci myśli i obrazów polskiego poety. 

Krótko mówiąc — jak to już wyraziłem w 
obszernej recenzji obu publikacyj w „Przewodni- 
ka nauk. i liter.“ (rocznik 1890): „a p. Mona: 
ta wierność w treści popsuła formę; u p. Bett 
piękns forma żałować każe, że tyle treści lekko- 
myślnie uroniono. Parafrazy p. Bett, snaj- 


rych gwałcące jęsyk przekłady p. Monata 
jeno odstraszać muszą" 

Oprócz wymienionych dwóch tłómaczów, 
przekładał Kornela Ujejskiego na język nie- 
miecki : 

Dr. Leon Ary Zuker w sbiorze p. t.: Fi- 
nige lyrische gedichte polnischen Meistern nach- 
gesungen (Lipsk 1869). Mieści sią tam 9 utwo- 
rów Ujejskiego, międsy innemi „Pogrzeb Kościu: 
sski* i „Chorał.“ 

Lina Morgenstern, zasłużona literatka, 
żyjąca w Berlinie, w zbiorku Die neuesten reli- 
gtósew Nationallieder Polens (1864): „Chorał.* 

Dr. Maurycy Rappaport, zmarły dzie- 
sięć lat temu poeta: „Chorał * Przekład ten 
ogłosił również zmarły już St. Kunasiewics w 
broszurce, zawierającej życiorys dr. Rappaporta. 

Regina Wolf: „Csarny ssal“ (w czasopi- 
bmie Stavische Rundtchau, które przed dziesięciu 
laty krótki czas w Wiednin wychodziło). 

Henryk Nitschmann, najsasłażeńszy ze 
wszystkich, co o polskiej literaturze dla Niemców 
pisali i na jęsyk niemiecki poesje polskie tłóma- 
czyli, przełożył kilka utworów w zbiorze Der 
polnische Parnass (4 wydanie — Lipsk 1875). 

Dr. Albert Weiss, niestradzony, dawniej 
mniej szozęśliwy, w swych najnowszych pracach 
wcale dobry tłómace poetów polskich, w zbiorze 
Polnische Dichtung in deutschem Gewande (Halle 
1891) umieścił kilkanaście utworów Ujejskiege. 

Nie mając tu tyle miejsca do dyspozycji, 
nie chcąc zresztą nużyć czytelników, wspomnę 
tylko, że przekłady Nitschmanna są pełne poezji, 
wdzięczne co do formy, a wierne co do treści; 
że pomiędsy przekładami Weissa jest kilka bar- 
dzo ładnych; wreszcie, że tłómaczenia innych, 
które wymieniłem, chociaż je przed laty w ręka 
miałem, w tej chwili były dla mnie nieprzystę- 
pne, a sądu o nich na pamięci tak dawnego 
wrażenia oprzeć nie mogę. 

Pamiętam sab, że Żaden s wymienionych 
tłómaczów „Chorała* nie przełożył go w formie 
oryginału, ale pestugiwał się każdy wierszem 
znacznie dłuższym, stylem nie jędrnym, lecs 
opływającym w słowa. z 

Nareszcie wymaga dokładność bibljografa, 
abym sanotował, że także sam przekładałem 
Kornela Ujejskiego. Co dotychczas z tych prse- 
kładów ogłosiłem, mieści się w wydaniu mych 
poezyj (Gedichte, Lipsk 1893) na str. 186 — 
302: „Chorał“, „Super flumina Babylonis“, 
„Hagar na puszozy* i „Maraton“. Serdecsng 
radość sprawiło mi, co s licznych głosów prasy 
niemieckiej wynika, mianowicie żywe uznanie 
dla poezji Ujejskiego. Tak na przykład powa- 
żany recensent gradeckiej Tagesgost wyraża się 
w recenzji mej książki temi słowy (Nr. 349, 
1892 r.): 

.. Aber nicht nur eigenes, auch fremdes 
Lied bescheert uns der Verfasser, und hier smd 
wir ihm besonders dankbar für die feinsinni 
ausgewählten, schwer und selten sugänglichen pol- 
nischen Gedichte. Jahrzehnie sind über diesen 
Werken dahingerauscht, aber es hlingt noch der 
alte süsse Zauber in diesen Melodien, und in 
den Versen Ujejskts die gewaltige Kraft, der 
ehere Klang einer grösseren keit als es die uns 
rige ist... 

Jubilonusz Kornela Ujejskiego wywołał cały 
szereg szkiców, fejletonów i notatek w czaso- 
pismach niemieckich, o których tu nie wspomi- 
nam, gdyż wiadomość o nich podawała „Kronika“ 
Dziennika. Wszędzie, bez wyjątku, przebija się 
gorąca cześć i najzupełniejsze uznanie dla wie- 
Sscza, którego cała Polska od lat tylu uwielbia. 

Dr. Albert Zipper. 
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Adresy. 


Wymownym dowodem udzsiała całego społe- 
czeństwa pols<iego w obchodzie jubileuszu Jere- 
miego, są liczne adresy, jakie złożono w magi- 
stracie lwowskim dla doręczenia jubilatowi. 

Na piorwszem miejscu wymieniamy adres 
Lwowa, w którym znalazły gościnne pomie- 
szozenie także hołdy s posa Lwowa. Jest to 
wielka księga, oprawna w białą skórę, osdobiona 
ornamentacją rsniętych z zielonej skóry laurów. 
Tło środkowe ze skóry bronsowanej urozmaicają 
również rznięte se skóry ornamentacje. U góry 
znajdujemy daty r. 1823, u dołu r. 1898, po: 
środku herb miasta Lwowa. Klamry ze złoconego 
srebra s białemi orłami uzupełniają całosć. Księ- 
ga mieści się w pięknej stylowej kasetce, okrytej 
złocistym jedwabnym pliszem, a osdobionej emalją 
skórzaną i złotemi okuciami. Metalowe Bzcze- 
góły — zauważamy nawiasem — wyszły s pra- 
cowni p. Badowskiego, całą zaś oprawę 
wykonał zakład introligatorski p. Gotritza. 

Wewnątra po tekście adresn następują pod- 
pisy reprezentacji miejskiej, wiersze Pl. Koste- 
okiego i St. Rossowskiego, podpisy lwo- 
wskie (luźne, zakłady naukowe, kolonja waka- 
cyjna chłopców w Hrebenowie, korporacje); da- 
lej, Towarzystwo polskie w Londynie; Towarz. 
opieki nad sierotami i Czytelnia Polska w Pa- 
sskanach ; Robotnicy polscy s Boeham w Wezt- 
falji; Tow. polsko'katolickie w Blumental; Kra- 
ków; Przemyśl; Buczacz; Czortków; Podhajce; 
Stanisławów; Krynica-zdrój; Budsanów; Pa- 
włów ; Nadwórna; Zalessozyki; Kęty; Roposy- 
ce; młodzież gimnazjum jasielakiego. 

Niepodobna oprzeć się wzruszeniu na widok 
adresu, jaki nadesłali Polacy s pod saboru ro- 
syjskiego. Adres mieści się w tece wyłożonej 
aksamitem w trzech barwach naredowych białej 
niebieskiej i karmazynowej. Słaży on za pod- 
ścielizko R i wykonanemu z srebra wień- 
cowi s gałązek dębowych, na których czytam 
datę 1823 — 1898 i wyrazy: SZ pod zaborn | 
rosyjskiego.“ 


Przedpłatę | poz przyjmuje we Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskie: 


P Iki. 
We Wiedniu: pp. Hiansenstain et Vogler, (Ots Masra) 


Ogłoszanix przyjmują sią sa opłatę © 
Frywaina korespondencja i nekrologja 1% os. od wiersr:. 
rokne ogłoszenia L'ja centa od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza. 
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MI. Dubes, H. Schalsk, A. Oppalik, Rudolf Mosze 
i J. Dennekerg; w Berlinie, Frankfurcie, Bolonjię 
Hasssnsteln et Vogler ! G. L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann: w Paryża: U.Adam, 52. rue 
du Four. 
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wiersza drobnym drukiem (petii). 
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4 sklepy ps 1 ct od wyraz. 
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Adres składa się s dwóch kart. Jedna za 
wiera tytul wykonany akwarelowo, druga wierśs 
następującej osnowy : 

Z doma niewoli, z zatracenia ziemi, 
Gdsie krwią i łsami mętne rzeki płyną, 
Twoi współbracia, wiesscsy nass Jeremi, 
Spiessą do Ciebie s radosną nowiną. 


Spieszą w rocznicę Twojej półwiekowej 
Służby prerockiej dać świadectwo sobie, 
Że przed prsemocą nie ugięli głowy 

I wierni zawsze Matce żywej w grobie 


Spieszą rzec Tobie, syna Jej wybrany, 
w tem zasłagi miały pieśni Twoje, 
Żywiąc w nich ducha, nieczułość na rany, 

Wytrwałobć dając na trudy i znoje... 
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W świątyniach ene ich modlitwą były, 
Hymnem bojowym w krwawej walce s wrogiem, 
W drodze sybirskiej umocnieniem siły, 

W murach więziennych ukojeniem błogiem. 


Więc sapomnienia ich nie schłoną fale, 

Bo wiek wiekowi je s miłością poda, 

A gdzież jest chwała równa takiej chwale, 
I gdzie szosytniejsza dla wieszcza nagroda. 

Niezwykle oryginalnie wygląda adres Ż wią- 
ska polskich „Sokołów.* Na tło karma- 
zynowe i osdoby z szarego sukna użyto tego sa- 
mego materjału, s jakiego składają się mundury 
naszych „Sokołów.* Na tle tem po osterech ro- 
gach umieszczono cztery sokoliki s eiężarkami. 
Kartę tytułową adresu wykonał zakład litografi- 
czny Przysslaka. Adres mieści się w osdo- 
bnej oszklonej kasecie, która, sarówno jak sam 
adres, wyszła s pracowni p. Kucsabiń- 
skiego. 

Koło literacko-artystyczne lwo- 
w skie złożyło adres pergaminowy zdobny akwa- 
relą Wygrsy walskiego, w futerale kształtu 
baszty, sporządzonym se skóry koloru nataralne- 
go, s ornamentacją ze skóry bronzowej i czarnej. 

Adres Kasyna miejskiego lwowskiego, 
składający się również z dwóch kart pergamino- 
wych, s których pierwszą, tytułową ozdobił 
akwarelą p. Wygrsywalski — mieści się 
w tece s karmazynowego aksamitu z% monogra- 
mem skórzanym K. M. 

Polska młodzież akademicka prze- 
syła adres, oprawny w fioletowy aksamit se zło- 
tem okuciem. Kartę tytułową wykonał akware- 
lą p. W. Dąbrowski, sł. politechniki. 

Adres Polaków s Bukowiny spoczy- 
wa w oprawie s ciemnosielonego aksamitu se 
złotą ornamentacją. Karta tytułowa wykonana 
akwarelą. 

Z prowincjonalnych adresów najgustowniej- 
ssem wykonaniem odznacza się bezsprzecznie 
adres miasta Drohobycza. Okładka sporządzona 
została z drzewa graszkowego, rzezanego w mi- 
sterne ornamenty i osadzonego na tle aksami» 
tnem barwy karmasynowej. Kartę tytułową tū- 
szem wykonał p. E, M. Lilien. 

Rozrzewniającymm prawdziwie jest arkusik 
nadesłany przez górali zakopanskich, a ozdobio- 
ny ołówkowym rysunkiem Wojtka Reja i adres 
Czytelni polskiej w Wygnance, gdsie jubilat 
długi czas przebywał. 

W stosie adresów, jakie oglądaliśmy w pre- 
zydjum magistratu, znajdują się jezzcze nastę: 
pujące : 

Adres m. Tarnowa: okładka z csarno- 
bronzowego aksamitu ze słotemi okuciami. 
Adres m. Bochni: oprawa z karmazyRo- 
wego aksamitu ze srebrnym orzełkiem; karta 
tytałowa s widokiem Bochni, wykonana akwarelą 
przez p. Leśniaka. 

Adres m. Tarnobrzega: oprawa ze skóry 
karmazynowej s wyciskaną ornamentacją. 

Adres stowarzyszenia „Gwiazda* w Nze- 
szowie z kartą tytułową wykonaną u Pelara. 

Adres Cieszano wa. poa 

Adres „Zgody“ i Czytelni kolejowej w Ja- 
śle w oprawie skórsanej o barwach naro- 
dowych. s j 
Adres obywateli powiatu bobreckiego 
w oprawie skórzanej że złoceniami. 

Ozdobny dyplom Czytelni polskiej w Czer- 
niowcach, nadający jabilatowi godność hono- 
rowego członka. 

Dyplom honorowego członka rady Museum 
narodowego w Raperswylu. 

Chorał w instrumentacji p. Wł. Wszela- 
czy ńskiego złożony przes tegoż z wyrazami 
hołdu jabilatowi. 
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Uroczystość jubileuszowa K. Ujejskie- 
go odbędzie się dziś o gods. 7 wieczorem w wiel- 
kiej sa'i ratuszowej, z następującym programem: 
1. Zagsjenie; 2. Beethoven: Uwertura do „Prome- 
teusza*, orkiestra; 3. Mowa hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego; 4. Chorał, poezja Kornela Ujejskiego, me- 
lodja J. Nikorowiesa, harmonizacja K. Mikuiego, od- 
kpiewa chór mięszany; 5. Beethoven: Allegretto z VI. 
symfonji na orkiestrę s poezją Kornela Ujejskiego; 
6. „Kołysanka“, poezja Kornela Ujejskiego, muzyka 
Karesza, odśpiewa p. Janina Korolewiecsówna; 7. Cho- 
pin: Dwa preladja (C moll i A dur) z poezją Kornela 
Ujejskiego, ułożone na orkiestrę smyczkową. Część 
deklamacyjną wypowie pan Władysław Woleński; 
8. Żeleński: Polonez d-moll na orkiestrę. Część kon- 
oertową %roomystości wykona Gal. Towarzystwo mu 
zyczne pod kierownictwem „We Rudolfa Schwarza. 
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$ + 
Jak się dowiadujemy, Kornel Ujej- 
Bki przyjeżdża do Lwowa dziś w środę 
o godz. 12 min. 50. 
O ile nam wiadomo, w powitania weźmie udział 
także liczna. publiczność. 


T. Pilarskiego 


Wyłączny skład i wyrób w Droguerji 
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J. Górnego 
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Wypadki brazylijskie. 

Lwów 17. października. 

Konieczną jest rzeczą zająć się od czasu do 
czasu także na tem miejsca sprawami egzoty” 
cznemi, zwłaszcza, jeżeli one są istotnie ważne 
i doniosłe. Sprawy brazylijskie nie wpływają 
wprawdzie bezpośrednio na Europę, niemniej 
jednak może w danych warunkach zajść ewen- 
tnalność, w której to lub owo mocarstwo enro- 
pejskie będzie się czuło spowodowanem do in- 
terwencji. łodzi się nam więc na chwilę po- 
ńwięcić trochę midjsca wypadkom brazylijskim. 
Nie da się zaprzeczyć, że od czasu upadku ce- 
sarstwa, Brazylja smutne przechodziła koleje. 
Pod łagodnym rsądem Dom Pedra II. spokojna 
i pod każdym prawie względem rozwijająca Bię, 
stała się ona odtąd widownią, ciągłych niepoko- 
jów, walk między stronnictwami, powstań po- 
szczególnych prowincyj, w końcu Sszerzącej się 
w całem niemal państwie anarchji. Obalenie mo- 
narchicznej formy rządu nie przyniosło, „jak się 
pokazuje, Bragylji tego pożytka, jakiego się może 
niektórzy spodziewali. * Na, razie ma ona same 
jeno straty. Zamiaąt błogiego stanu rzeczy, obie. 
cywanego przez republikanów sprowadził prze- 
wrot same klęski. 

Obecnie stanęła młoda rzeczpospolita przed 
wielkim przewrotem politycznym. mającym ros- 
strzygnąć spór o najwyższą władzę w państwie. 
Po raz dragi już w krótkim przeciągu: czasn, 
niecałych czterech lat, które upłynęły od. chwili 


i esarstwa w liet i i 
i p Ponar t Ap opadzie 1889, ma być | bernatora nie wolno ani translokować, azi na- 


przez pronuncjamento militarne, to jest przez ro- 
kosz admirałów i marynarki przeciw generałom 
i armji lądowej usunięty legalay naczelnik pań 
stwa, a konstytucja, którą sobie nadał naród po 
detrocizacji Dom Pedra, naruszoną w jednym 
z najsażniejszych punktów. Zasłaguje przytem 
na zeznaczenie, że wypadki teraźniejsze mają 
praabisg bardzo podobny do sposobu, w jaki się 
rozwijały podczas pierwszego pronnncjamento, 
gdy chodziło © pełożenie końca dyktatarze mar- i 
sgałka Fonseca, który zbuntowawszy część za- | 
łogi stolicy, głównie się przyczynił do upadźu | 
cesarsa. Osoby, odgrywające w obecnym drama- 
cie główne role, są również te same, które wy- 
stępowały w pierwszym, z tą tylko różnicą, że 
prezydent, przeciw któremu rokosz wymierzony 
nie nazywa się Fonseca, lecz Poix'to. Podobień- 
stwo wydaje się tem większem z tego jeBzcze 
powolu, że ta sama przyczyna wywołała rach 
Ówczesny i teraźniejszy, a jest nią zazdrość wyż- 
szych oficerów marynarki względem oficerów 
armji lądowej i pretensja pierwszych do odgry- 
wania głównej roli w rządzie republikańskim i 
niepoprzestawaniach na skromnem stanowiska, 
przysnanem im przez oficerów: i dowódców woj- 
ska lądowego. 

Pedczas ruchu rewolacyjnego przeciw cesa- 
rzowi, odegrała flota rolę rozstrzygają ą, od jej 
bowiem zachowania się zależało, czy Fonseca 
dopnie celu ze swojem pronuncjamento, bardzo 
lekkomyślnie ułożonem, czy też zrobi fiasko. Po 
pierwszem wystąpieniu Fonseci okazało się, że 
większa część załogi nie sprzyja ruchowi prze- 
ciw ac, a MO ac ludność jest mn nie 

rsychylną. Przyszły dyktator ujrzawszy się na 
deh phaea pilam A postanowił już 
ratować sie mcieczką, gdy magle w najkryty- 
esniejszej chwili zmieniło sytuację przyłączonie 
się do niego dwóch bataljonów piechoty morskiej. 
Na tym w samej rzeczy ważnym fakcie opierała 
starszyzna floty pretensje do równego s armią 
lądową podsiała łapów, przekonała się jednak 
wkrótce, że jenerałowie armji lądowej przywła” 
szczyli sobie lwią część zyskanych korzyści. 
Przybrała tedy marynarka postawę opozycyjną. ; 
Z początku nie występowała otwarcie, licząc na 
przyrzeczenie, że po stanowczem ukonstytaowa- 
niu się nowej formy rządu, przysnane jej będsie 
odpowiednie stanowisko. Spodziewała się miano- 
wicie marynarka, że jeden z jej zdmirałów zo- 
stanie wiceprezydentem raeoszypospolitej, Fonseca 
atoli tak pokierował rzecsy, że kongres wicepre- 
zydentem wybrał dragiego jenerała w osobie | 
Peixoty. Od tej chwili obydwaj admirałowie, | 
Mello i van der Koik występają w roli obroń- | 
ców zsgrożonych praw iadowych i konstytneji. | 
Gdy następnie Fonseca, wywoławssy z błahych | 
powodów korflikt s kongresem, użył go do roz 

| 
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wiązania sgromadzenia narodowego i do ogłosze: 
nia się dyktatorem, zyskali admirałowie pożą - 
daną legalną podstawę do wystąpienia. Admirał 

ello wystosował do Fonseci wezwanie, by na 
tychmiast ałożył dyktaturę, grożąc w przeci- 
wnym razie bombardowaniem Rio de Janeiro. 
Fonseca uległ i złożył urząd. W myśl konstyta 
cji, wiceprezydent Peixoto objął władzę, przy- 
rzekając, iš sumiennie szanować będzi3 praw 
konstytncyjnych. Ale i pod jego rządam nadu- 
życia nie ustały. Fakt ten nie tyle jednak od- 
działał na usposobienie marynarki, ile okoli 
czność, że Peixoto będąc człowiekiem energi- 
esnym, nie chciał cierpieć mięszania się mary- 
narki do spraw rządowych. To jest gonesa obe 
enych wypadków. Welka toczy mę ge zmiennem 


jem. Ktokolwiek jednak zwycięży Bra- 
n okojn mieć nie bądnie i 
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Dotychczas w korespondencjach z Podlasia 
zwacaliśmy wyłącznie uwagę na prześladowerie 
luda unickiego. Ucisk religijny jednakże nie do 
tego tylko ogranicza się. Translokacja księży, 
ograniczania w spełnianiu ich fankcyj, zamyka- 
nia kościołów są u nas na porządka dziennym. 
Wiadomo, że unitom zabreniono uczęszczać do 
kościoła. Ponieważ chodzą do kcśsioła, mimo że 
ich aresztują, sądzą i skazują na grzywny i wie 
sienis, jęto się innego środka, mianowicie grożą, 
że będą zamykali te kościoły, do których uczę 
ssczają na nabożeństwo unici, Niedawno: zawia- 
domiono księdza, że jeżeli i nadał unici będą 
chodzili do kościoła w Naczebrzeszynie, kościół 
zostinie zamknięty. „Nie poawalają nietylko na 
badowę nowych kościołów, lecz nawet na restau- 
rację tych, które są; nawet otynkować koś 'iót, 
lab poprawić podłogę nie wolno. Wiela kościo- 
łów chyli się ku sapełnema upadkowi. Niektóre 
są w takim etanie, że grożą katastrofą, obale- 
niem się sufitn ; kcósioły zupełnie zrujnowane za- 
mykają. To samo dzieje się z kaplicami na 
cmentarzach. W Rogaszu niedawno odebrano ko- 
ściół, zmuszając mieszkańców, by go ros=bcali 
i przenieśli do Ponenek, która dotychczas były 
filją kościoła rogoszańskiego. Nieprawosławni, 
mimo rozkazu, nie chcieli rozebrać i przeni: ść 
kościoła, za co kazano im płacić kary po 8 ru- 
bli. W powiecie radzyńskim (gubernia ziedłecka), 
parafi Gęsi, we wsi Dawidach, włościaninowi, 
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LWOW, sklepy własne 
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| który w czasie cholery postawił krzyż, kazano 
i 
I 
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zapłacić kary 90 rubli. Na zapłacenie z ożyła 
się cała wieś. Kary, translokacje i zsyłania księ- 
ży, za to tylko, że gorliwie pełnią swe obowiąz- 
ki, są u nas ciągle. Wikarego z Chełma skaza- 
no do Piniewna na trzy miesiące za wydanie 
świadectwa spowiedzi nie po rosyjska, jak tego 
wymagają, ale po polska. 
z Antopola skazano księdza na pokute na 6 ty- 
godni Ke. Fr. Masorka, wychowańca akademii 
petersburgskiej, profesora seminarium lubelskie- 
go, usunięto z profesury i przeniesiono na wika- 
rego do Radna. „Odbywały się u niego dwa razy 
rewizje. Ks dziekan z Chełma, Szymański, ks. 
dziekan z Hrubieszowa, Graczyński, proboszcz 
Hamanowa, Opolski, ks Tomaszewski z Parcze- 
wa (gubernja siedlecka), za sprawy unickie zo- 
stali wywiezieni do Marjampola (gubernja su- 
wałkoska). 

Ks. Słowakiewi:z z Ryk, za kazanie, w któ- 
rem dopatrzono zachęcenia unitów do wytrwania 
w wierze, został takżs skazany na rok do Ma- 
rjampola. Csterech organistów nie wiadomo do- 
kąd wywieziono. Utrzymują, że na Sybir. Ks. 
Słowakiewicz skazany został widocznie za to, że z 
wielu mieszkańcami gminy podpisał prośbę o u- 
sunięcie felczera, pijaka i niezdary. Felczera 
podtrzymywał naczelnik powiatu Csugajew, zna 
ny prześladowca, który zrobił donos, że ks. Sło: 
wąkiewicz ma zły wpływ na parafian i że w ka 
zaniach powstaje przeciw prawosławiu. Biskup 
zupełnie pozbawiony jest wszelkich praw. Dye- 
cezją rządzi władza świecka. Biskupowi bez gu- 


a sprawę nnicką 


znaczać na probostwa. Z wyjątkiem powiatu 
garwolińskiego. węgrowskiego, . gubernii siedle 
ckiej i nowo alsksandrowskiego, labelskiema bi- 
skapowi nie wolao wisytowaś dyecezji. Ssminarja 
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, myślnokć francuskiej marynarki i francuskiej | 


, Avelana ponitane zostało dźwiękami rosyjskiego 


oddają pod dczór i inspekcję dyrektorów rządo- ` 
wych. W Lablinia taki dyrektor nietylko był - 
ma egzaminach, sle przychodził i podczas lekcyj. ; 
W kwestii inspekcji rządowej arcybiskup war- : 


szawski, biskup płccki i lubelski podali memo- 
rjał do jedereł-gnbernatora Hurki, Z powoda 
wamiankowanego memorjału biskup labelski o- 
trzymał apomnienie od Harki i odjąto mn 2 000 
rubli pensji. 

Śskoły Indowe są pod dozorem popów. Nie- 
tylko dzieci unickie, ale nawet i katolickie wy- 
chowują się w duchu prawosławia. Ksiądz nie 
ma żadnego wpływa na szkołę, nie wolno ma 
nawet jej odwidzać. Religję katolikom wykładają 
nanczyciele świeccy. Naznaczają na nich nanczy- 
cieli przychylnych rządowi, indyferentnych w 
sprawach wiary, lub usposobionych wrogo dla 
katolicysmu. W ostatnich czasach krążyły wia- 
domości, że jest wolą cara, by religię w szko- 
łaeh ludowych wykładano po polska. Dyrektoro. 
wie okręgowi rzeczywiście zapytywali księży 
piśmiennie, czy nie podjęhby się wykłada za 
wynagrodzeniem, lub bezpłatnie. Księża odpe- 
wiedzieli, że potrzebne zapytanie, lub rozkaz 
mogliby otezymać od swej władzy prawowitej, 
to jest od biskupa. Jeden z księży zgodził się 
na wykład religii, kazano mu wykładać po ro- 
syjsku. í 

Ludowi nie wolno zgromadzać się, zabronio- 
no mówić po polska nawet w powi tach czysto- 
polskich. Dsieci, zrodzone z rodziców unickich 
w roku 1874 i dotychczas nieochrzezone, sapi- 
sują jako prawosławne. Scigają za tak zwane a 
nas metryki krakowskie, które odbierają i ni- 
szczą Gubernator lubelski sam i przez swego 
zArządzającego kancolarją uiszczy wszelkie ślady 
unji. Zarządzający kancelarją gubernatora Uszy- 
ronka jeżdzi po wsiach szpiegować unitów; na- 
mawia by ich deouncjowano. Nie ma doia, by 
unitów mie skazywano na grzywny i więzienie 


: za chrzosonia dzieci, zawarcie ślnbów i grzeba 


nie amarłych bez popa. 


Festyny tulońskie. 


O szaleństwach Fraucusów donoszą depesze 
z Talonu: „Udział ludności w festynach taloń: 
skich przewyższa wszelkie oczekiwania. Przy: 
jazdni napływają wagonami towarowemi. Miasto 


! f: 7 Ac: : j 
jest przepełnione Śpiewami i okrzykami. Do s0- , p. Ździsławem Zagórskiw, kapitanem inżynierji, | 


boty rosyjscy marynarze nie wychodzili na ląd. 
Skoro tylko jednak pojawi się w mieście jaki- 
kolwiek oficer rosyjski, 
styczne 
mieście. Zatoka przedstawia widok przepyszny. 
Statek admiralski „Cesarz Mikołaj“ otoczony 
jest setkami małych łodzi i 
może odwidzać statok. Przy wstęsowania na 
pokład „Cesarza Mikołaja* wywiązują się pra 
wdziwe walki. Oficerowie rosyjscy z aprzejnym 
uśmiechem wskazają oglądającym ursądzenia 
okrętowe i jego niezliczone działa. 
d.lnej csęstują szampanem. Oprowadzający ma 
rynarze porozumiemają się tylko za pomocą 
mimiki s Francuzami. Przed salonem recepcyj- 
nym admirała czekają gęste grapy Świątecznie 
ubrsnych mężczyzn, depatacja z całego kraja i 
urzędnicy gmin lub departamentów z przygoto 
wegemi mowami powi'alnemi i piękoemi pods- 
runkami dla admirała i jego załogi. Kapitan 
Maróchel przyjmuje zgłoszenia się daputacyj. 
Każda przez kilka minut satrzymauja się u admi: 
rała, który przyjmuje je stojąc. Dzspatscje d:fi- 
lowały przez dzień cały. Deputecja z Villefran- 
che pod Niceą prosiła aby Rosja wybrała jej 
port za rosyjską stację okrętową. Avalane przy- 
jat te żyezenia do wiadomości i obiecał nczymić 
wszystko, co może w taj sprawie, która zresztą 
zupełnie od niego nie zalsży, 

Kiedy lekka francuska dywizja, prowadzona 

rzez krzyżowiec „Davoust*, dopłynęła w pią- 
tek do eskadry rosyjskiej majtkowie „Ce. 
sarza Mikołaja odśpiewali po 
francusku Marsyljankę(ll) Opowia- 
dają nadto, se gdy Avelane powracał z pre- 
fektury marynarki na swój states, kontradmirał 
Rcqaemaare rozpoczął w arsenale przemówienie, 
ala wzruszenie tak go opanowało, że nie mógł 
dłużej mówić. Avelane, również wzruszony. wy: 
ciągaął ka niemu obie ręce i tak obaj stali 
prses kilka minat w milczenia. W  tutej:zem 
„Casino-Cafó Concert“ przedstawiono francusko 
rosyjską pautominę: Pax mundi, — Burzliwy 
entuzjazm wzbudza codz'eanie obraz, przed:tn- 
wiający Carnota, podającego rękę carowi Als 
ksandrowi. 

Mer s Nancy prosił admirała Avelane, aby 
carowi przesłał telegrafieznie wyrazy pełnej 
caoi nmniżoności, jaką czuje ludność w Nancy 
dla cara, oraz wyraził żywą wdzięczność dla 
rosyjskiego ladu. Daputacja a DBassngę m wrę: 
czyła admirałowi kosstowoy zagarek : 75 ze 
garków dia jego oficerów. Rada gminna w Per- 
pignan wręczyła admirałowi adres, który mer 
odczytał. Ostatnie słowa adresu brzmią: „Pro 
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uliea Kopernika |. 3, ulica Halicka l. 11. 


| gorące życzenie 


zakończył mer — we własnej sile rękojmię tego 


| 


— ma 
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statków. Każdy i 


W sali ja- ' 


` krzyż pałacz i kosa, poniżej zaś z lewej strony w 
| otwartej księdze slowa: 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzeknienis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowa. Twarz odówieża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toalotowo - hygieniczn 
niezy madalam saaługi na 


| w porannych godzinach, Municypalność wydała : 


| eześć Carnota. Admirał dziękował za staranność, 
jakiej dołożone, ażeby powiększyć Świetność | Reich przy aptece garnizonowej w Przemyślu, Stani- 


tłum wznosi entuzja- ; A 


okrzyki i oprowadza go w trynmfie po ' 


=, 


simy, aby Jego Cesarskiej Mości, 1 
Carowi złożyć u stóp oświadczenie 
naszej pełnej czci aniżoności.* (1) 

Na pokładzie francuskiego statkn admiral- I 
skiego „Formidable“, odbył się w sobotę wie- | 
czoram obiad. Ilnminowano wszystkie statki wo- j 
jenne aż do północy. 

Przy końcu objadu admirał Boissondy w dłuż- 
szem przemówienin powitał oficerów rosyjskich ; 
i dał wyraz radości, że ich może podejmować. 
Mowca wypił zdrowie cara i carowej i prosił ro- | 
syjskich oficerów. aby a stóp tronu car- | 
skiego złożyli życzenia Francji, od- | 
noszące się do wielkości i pomyślno- | 
ści Rosji. „Pytam się — zakończył Boisson- i 
dy — gdzie jest Francuz, któremuby serce nie | 

| 
| 


ianowanie. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego Jędrzeja Filipowi- 
eza auskultantem sądowym dla swego ckręgu. 

Jazda w wagonie pod parasolem.  Otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

„Jadąc onegdajszym popołudniowym pociągiem 
kclei państwowej ze Lwowa do Bóbrki, zostałem 
dotknięty wcale niemiłą a w dodatku może dotych- 
Czas niesłychaną niespodzianką, ulokowano mię bo- 
wiem w wagonie III. klasy, w którym można się 
było wykąpać. Dach wagonu był do tego stopnia 
przedziurawionym, że wskutek deszczu, weda stru- 
mieniem do Środka się lała, podróżni więc musieli 
w wodzie siedzieć i parasole otwierć, by się ochro- 
nić od wcale niepożądanego tuszu. 

C k. dyrekcja ruchu kclei państwowych wszel- 
kim faktom i zażaleniom stron zwykle zaprzecza i 
zręcznie się usprawiedliwia fakt jednak niniejszy 
jestem w stanie świadkami udowodnić. F. G. 

l Wypadek. Onegdaj o godzinie 6 m. 8 wieczór. 
kiedy pociąg towarowy wjechał na stację kolejową 
w Czortkowie i kiedy go je:zcze nie całkiem do 
stanu spokojnego przypiowadzono, chciał wleść tam- 
tejszy magazyni:r p. Jan Lewicki do wagonu pakun- 
kowego, w tem pośliznęła mu się nega, wpadła pod 
koło tegoż wagonu. a ono zgrnchotało mu stopę! 
Lekarz kolejowy dr. Stóckl jawił się natychmiast. 
Według zeznań tegoż lekarza niehezpieczeństwa utraty 
nogi nie ma, a Lewiekiego odwieziono do lwowskiego 
szpitala, 

Z armji  Feldmarszałek-porzeznik Aleksander 
Uexxzuell Gyllenband, komendant w Koszycach, prze: 
niesiony został jako komendant I. korpusu do Kra- 
kowa. W stan spoczynku przeniesieni zostali: Feld 
marszałek: porucznik Pelikan, komeod nt twierdzy w 
Komornie; pedpułkownicy: Henryk Łopacki z 72. 
p. p. i Wiktor Niesiołowski, komendant placu w 
Przemyślu. Major Alf. Schempfiug z 56. p. p. zo- 
stał komendantem szkoły kadeckiej w Łobzowie. 
Major Lugwik Uhle przeniesiony z 45. do 58 "p. p. 
Emerytowsny porusznik 30. p. p. Franciszek Stormke, 
otzymał charakter kapitana ad honores, a emeryto- 
wany podporucznik Aureli Falkowski, charakter poru: 
czn ka ad honores. Do żandarmerji przeniesieni zo- 
stal podporucznicy : Karol Seheibolreiter z 10. p. p., 
Emil Tintz z 41. p. p., Karol Schmidt z 56. P- Pe 
Wiktor Picha z 58. p. p. i Józef Obst z 90. p. p. 
Dr Józef Zizula przeniesiony do szpitala garaizono- 
wego w Przemyślu. Lekarzami asystentami w rezer- 
-W r wie zamianowani: Jan Schimpl, Fryderyk Sip, Mar- 
niezbędnego dla idei wolności pokoja.“ ! kus Kohn i Lob tip. assas 

Admirał Avelan; odpowiedział toastem na | stenta Mojżesz Schiffer z 41. P. p. przy szpitalu we 

| Lwowie. Praktykantami aptekerskiemi zostali: Ignacy 


zabiło na zawsze drogie wspomnienie, ja- 
kie po sobie zostawili we Francji trzej członko- 
wie dynastji Romanowych, którzy nosili imiona 
Aleksandrów. Proszę także złożyć nasz kołd u 
stóp carowej, tego wzoru wszystkich kobiecych 
cnót, córki owej familji duńskiej, która zawsze i 
tyle sympatji żywiła dla Francji. W dragim to- 
aście jenerał Boissondy wychylił kielich na cześć 
rosyjskiej armji i rosyjskiej marynarki. i 

Admirał Avelane odpowiedział przedewszy- 
stkiem tosstem, w którym oświadczył, że rosyj- 
scy Oficerowie są dumni, iż się znajdują na po- 
kładzie francuskiego statku. „W imieniu rosyj- 
skich oficerów — rzekł Avelane — piję ma po- į 


armji.“ i 
Na balu w arsenale, przybycia admirała 
hymnu i okrzykami na cześć Rosji i cara. Admi- 


rał pozostał aż do północy. 
Bal saś zakończył się dopiero w niedzielę | 


w niedzielę dla oficerów rosyjskich Śniadanie na ' 
800 nakryć w dziedcińcn wspaniale ozdobiosego . 
lyceum. Mer wzniósł, wśród żywych oklasków i 
okrzyków „Harra“, tcąst na cześć cara i caro- , 
wej. Rozległy się okrzyki „Niech żyje car Ale- ` 
ksanderl* i „Niech żyje Rosja!* Skoro się uci- ` 
szyło, mer mówił dalej: „Okrzyki te świadczą ` 
o miewygasłem przywiązania Francji do Rosji. . 
Zjednoczenie oba ludów wykazuje całemu świeta i 
Francji, aby mogła zaświtać w | 
Europie era pokoju i dobrobyta. Znajdziemy —- 


przyjęcia rosyjskiej eskadry. Staranność ta wska- | sław Hoffman i Władysław Matejko w Krawowie, 
zuje o wielkości 1 gościnności fiancuskiego na: | Leib Storfer w OCuerniowcach. Kadetem zastępcą ofi- 
rodu, oraz o wzajemnych sympatjach obn naro- | cera został Leopold Sóvi ze szkoły kadeckiej w 
dów. Avelane wzniósł wreszcie kielich na cześć | Preszburgn przy 55. p. p. Praktykantem rachun: 
mera, oras na powodzenie miasta Tulonu i całej | kowym Jan Szemin przy dyrekcji inżynierji we 
Francji. Przed tym, hacznemi oklaskami przy- i Lwowie. Aspirantami prowiantowymi: Alfred Cho- 
jętym, toastem rozdano rosyjskim offserom pu- | wanetz i Henryk Kessler we Lwowie, Jan Kozelsky 
hary, ofiarowane im przez miasto Tulon. w Przemyślu. 

Po przybyciu eskadry rosyjskiej do Tulonu, Honorowe obywatelstwo nadała rada miejska 
prezydent Carnot wystosował depeszę Go cara, | w Łańcucie pp. Tadeuszowi Romanowiczowi, ezłon- 
na którą car natychmiast odpowiedział. Podo- | kowi Wydziału krajowego, i Bolesławowi Żardeckiemu, 
bnież telegrafował Carnot do cara przy sposo- | posłowi sejmowemu, za podniesienie przemysłu w 
bności przybycia cara i statków rosyjskich do í mieście i powiecie łańcnckim. 

Kopenkagi. Towarzystwo strzeleckie lwowskie zaprasza 
swych członków na obchód pogrzebowy Bol:sława 
l Cybulskiego, kupca, obywatela m. i członka towarzy- 
K RONIKA stwa, który się odbędzie 17. bm. o godz. 4 popo- 
nrar 0 e 

Pamiętajmy >  Tondacji 

Kościuszki 


łudoiu z domu żałoby przy ul. Akademickiej 1. 24. 


Z wystawy kra - W tych dni: 
do SW tawy krajawe + s Aa io auh BEZ, 


p. Stanislaw Kosiński, który na podstawie umowy 
z dyrekcją wystawy krajowej, podjął się osuszenia 

e : budynków wystawowych. P. Kosiński jest wynalazcą 
Sroda 18. października. * nowego patentowanego systemu osuszania, wydają” 
Teatr hr. Skarbka: „Flirt“, komedja w 4 akt 


! A | cego w istocie zdumiewające rezultaty, o czem świad- 
Michała Bałnekiego. Początek o godz 7. wieczorem. ; czą wymownie orzeczenia tak poważne, jak pruskiego 


; ministerstwa oświaty, austro-węgierskiego poselstwa 


talann Tadeusza 


Djarjusz Iwowski. : 


Wiadomości osobiste. Delegat namiestnika | w Berlinie, berlińskiego związku architektów i w. i. 
w Krakowie p. Kazimierz Laskowski — jak się Ażeby mieć wyobrażenie, jak znakomicie działa sy- 
dowiaduje Czas — otrzymał tytuł i charakter radcy ; stem p. K, dość wspomnieć, ża wynalazca tegoż 
dworu, zdołał w wielu wypadkach w przeciągu bardzo kró- 


tkiego stosunkowo czasu sprowadzić wilgotność da- 
nego objektu z-15, 177, a nawet 29/,, na 0'1 
lab 0'2'/,. P. Kosiński wraca dziś do Berlina, ażeby 
stamiąd wysłać do Lwowa swe aparaty, poszem. 
wrótce i sam przybędzie do naszego miasta i rozpo- 
| eznie zaraz praca na plaou wystawowym. Ozas, po- 
trzebny na wykonanie robót, wynieaie — według 
obliczenia p. Kosińskiego — około 50 dni. 
Podrzucenie dziecka. Dnia 1. paździeraika br. 


j 
Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 14. bm. | 
pobłogosławił O. Bratkowski Tow. Jez w kościele | 
00 Jezuitów w Krakowie, związek małżeński między ! 

| 


i panną Teresą Gorayską. córką Kazimierza i : 


Nekrologjia W Tomicach zmarł Al+ksander G o- 
stkowaki, właściciel dóbr, znany z wzorowego | 
pierwszego w kraju gospodarstwa rybnego. Sp. Go- | 
stkowski, wśród powag zagranicznych w zakresie l okołc godziny 10. przed południem, nieznana spra- 
ichtjologji poważne posiadał imię. w krajn pamię- | weżyni, w ozarnem ubraniu i chnsteesce na głowie, 
tnem jest jego akwarjum na wystawie krakowskiej. pedrencija na Wałach Głubernatorskich, obok teatru 
— W Stryju zmarł d. 10 bm. Antoni Rużyczka, letniego, niemowlę płoi żeńskiej, około 3 tygodni li- 
sekretarz krajowej dyrekcji skarbu, w 80 reku życia. czące, niewiadomego nazwiska i pochodzenia. 

— Joanna z Zakrzewskich Raczyńska, wdowa po Ktoby o sprawozyni tego czysu  wzgłędnie ro- 
starszym komisarzu skarbowym, przeżywszy 75 lat, gzieach i pochodzeniu dziecka, posiadał jaką wiado- 
zmarła w Krakowie. — Bolesław Cybulski. wła- mość, zechce się zgłosić w którymkolwiek z komisa- 
śsiciel bandlu żelazem, zmarł we Lwowie w 58 roku rjatów miejskich, lub też w biurze VI. departamentu 
życia. — Dominik Scheffel, konduktor kolei pań- magistratu, III. piętro. x 

stwowej, oraz żołnierz wojsk polskich z roko 1868, . wiec ludowy w sprawie Morskiego Oka ed- 
zmarł d. 14. bm. we Lwowie — Leona Manleoka, pył się dnia 15. b. m w Załoźsach pod przwodni- 
wdowa pe śp. Wojciechu Manieckim właścicielu dru-  gwem księdza dr. Krechowieckiegu, który Te zagaił, 
karni, zmarła we Lwowie w 62 roku życia. i Prawa historyczne do Morskiego Oka przedstawił w 

Kalendarz. Środa (18.): Łukasza ew. Wsskód  krótkości dr. Borysi wiez. Uhwalono jednogłośnie 
słońc» o godsini 6 minut 20, zachód o godzinie 4 rezolucję tej samej treści, ce we Lwowie. 
minut 59. r : Na wszechnicę czerniowiecką zapisało się na 

Jubileusz Jaremiego. P. St. Konopka, dyra- bieżące półrocze ogółem 290 ałuchaczów, a te: na 
ktor szkoły deklamacji i recytator w Krakowie, otrzy- wydział prawniczy 220, na filozoficzny 20, a na teo- 
mał od jubilata następujące pismo: logiczny 50. s i i - 

„Za uczczenie mnie osobnym wieczrkiem dekla- , Żołnierza pobili onegdaj w Jarosławiu na uliey 
macyjnym, Za Twoje uczucia dla mnie i przesłane 
życzenia, składam Ci, szanowny rodaku, gorące po 
dzięko wanie. Znany mi jest z rozułosu Twój talent 
niezwykły i wiem, jakiej potęgi w Twoich ustach na- 
bierają moje poezje. Oby nasze połączoe zdolności, 
któremi Bóg nas obdarzył, przyczyniały się do ży- 
wszego obudzenia miłości Ojnzyzny. Wdzięczny Kor- 
nel Ujejskt. Październik 1893. 

Nowy portret Kościuszki ukazał się w czasach 


Cholera Gazeta urzędowa donosi: Doia 16, paź- 
dziernika zachorowały na cholerę : 

W powiecie stanigławowskim: W  Stanisławo- 
wie i Usinie po jednej osobie, w Zagwoździn i Pacy- 
kowie po dwie osoby. 


W powiecie kołomyjskim: W Siemakowcach je- 


ostatnich w handlu księgarskim. Jest to fotograwara dna osoba. 
Paulnssena z obrazu Jana Styki. Kościuszko pized- W Bohorodczanach sześć osób. i 
s'awiony jest na niej w suzmanie, w magierce na W powiecie sanockim: W Rymanowie jedna 


osoba, w Bukowsku dwie osoby. 

Wyzdrowiały: W powiecie bohorodezańskim: W 
Bohorodczanach trzy osoby. 

W powiecie kałaskim: W Hamenowie dwie osoby. 

W powiecie stanisławowskim: W Staniaławonie 
dwie osoby, w Zagwoździa jedna osoba. 

i W powiecie nadwórniańskim: W Delatnynie je- 
daa osoba. 

Zmarły: (w powiecie bohorodczańskim) w Bo- 
horodczanach 3 osoby, (w poziesia sanockim) w Bu- 
kowaku 2 osoby, (w powiecie stryjskim) w Demni 2 
osoby, (w powiecie stanisławowskim) w Stanisławo* 


głowie, kiórą zdcbi czaple Pióro Rys twarzy łago- 
dny, energję zaś wypowiada Wz! ok. Portret okolony 
jest otwartym wieńcem z liści laurowych i dębowych, 
u góry zezepiony wstęgą z napisem: „Boże dopomóż 
wiernym  ojczyźnie.* U spodu wieńca złożone na 


„Oświata ludu 
Dokona cudu.” 

Całość stanowi artystyczną podobiznę ukochanego 
wodca, która znajdzie niezawodni« wielu nabywców, 
tembardziej, ż» cena portretu jest nadzwyczaj niska, 
bo tylko 1 zł, a nakładca, senior lwowskiej rady 
miejskiej p. Apolinary Srokowski, przeznaczył 
cały dochód z rozprzedaży tego pięknego dzieła na 
cele dobroczynne. 


Koibininie wsi 2 osoby, (w powiecie nadwórniańskim) 
w Wołosowie 1 osoba. ; 
Ogółem pozostało z dui» poprzedniego w 


Puder hygie niozny i: 
NIGRETINA 


esper lub alemny. — Cana 1 sły 


WODA FIJOŁROWA. 


został odszezegól- 
wystawie przyrodniezej lekarskiej w Krakawia 
wy barzo - (ann | zdr 
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wie 2 osoby, w Uzinie i Pacykowie po 1 osobie, w . 


leczeniu baw i flirta, oras panią Jalją, młodą wdówka, 


odówieża i nadaje twarzy przyjemną 
naturalną  białość i delikatnoś 
ek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 

do natychmiastowezo farbowania 
włogów na trwały | viekny "dE 


a yz 
M 


osób 65, przybyło 13, wyzdrowiało 10, umarło 143 
pozostaja zatem w leczeniu w dniu dzisiejszym w 
Galicji 59 osób. z 

W dejektaoh kobiety zmarłej wśród objawów 
podejrzanych w Jałowcu pode Lwowem, tudzież kon- 
duktora kolejowego, zmarłego na Janowskiem, badanie 
bakterjologiczne nie wykryło zarazka cholery azja- 
tyckiej. 

j Podróż ks. Kneippa. Kurjer Warszawski do- 
nosi, że ks. Kneipp powziął zamiar w ciągu listo- 
Pada zrobić po raz pierwszy wycieczkę do Pragi, 
Ołomuńca, Cieszyna, Krakowa i Warszawy, 


Składki. Na f ję imienia Tadeusza i i 
złożyił pn: He iż Kościuszki 
Z „Czytelni : argliekiej*. We czwartek dnia 
19 pazdzie;nika b t. o godzinie 7. wieczoram odbędzie 
aig w lokalu „Czytelni katoliskiejj zwykłe tygodniowa ze- 
branie, na które wydział wszystkich członków Czytelni 
zaprasza. Na porządku dziennym: Prof  M:ksymilian 
hullie: „O wychedźctwie i towarz. ów. Rafała", 
Kiab pocztowy urządza dnia 25 b m. w sali 
pFrohsinu* (hote? Głeorga) koncert dla członków swoich i 
nu i Po konsercie cj się gieczornica przy 
asno i i SZCZE a 
kre programy? orkiestry, Bliższe goły podadzą odno 
ERN — A DZE ZOZ 


Wiadmości literackie : artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Gaz. Polska donosi, że 
Lola Beeth wybiera się do Czerniowłec z koncertem, 
który się ma odbyć w listopadzie br. 
„, Repertoar tsatralny W teatrze hr. Skarbka: 
w środę po raz drugi „Flirt“, komedja w 4. 
aktach Michała Bałnokiego (z konkursa Kurjera 
Warszawskiego) ; jutro wa czwartek „Pierścień ro- 
dzinny', opera komiczna w 3 aktach Chivot'a i 
Duru, muzyka S. Audran'a. Gościnny występ pani 
Aqdolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich. 
„Czasopismo techniczne“, organ Tow. poli- 
technicznego we Lwow e, zawiera nr. 18 z 10. 
października artykuł dra Kaz. Olearskiego „O cen- 
tralnych stacjach elektrycznych", wiadomości techni. 
ozne z kraju i za granicy, mianowicie artykuł o me- 
lioracji łąk w Dublanach; Rozmaitości i ogłoszenia, 


z 2 
sE lirt 
(Komedja konkursowa w ceterech aktach Michata 

Bałucktego.) 
„. Wyraz ażyty za tytał i podstzwą komedji 
jest aż nadto znanym pokolenia, które wzrosło 
i wychowało się w pojęciach fin de siècle'u i o ile 
jeszcze nie wgryzł Bię w poczciwą sferę naszej 
salacheckiej wioski, o tyle znowu zyskał sobie 
prawo obywatelstwa wśród salonów arystokraty- 
cznych i tej części mieszczaństwa, która pod 
względem form towarzyskich i zachowania się 
w ogóle stara się dorównać ludsiom o krwi błę- 
kitnej. W sferach wyższych „fiirt“, jako taki —- 
to rodsaj przyjemnej zabawki, czegoś, czem się 
człowiek zajmuje pour passer le temps, nie an- 
gażując bynajmniej uczuć, w aferach mio- 
szczańskich, gdzie uczucia występować muszą 
z natury rzeczy na jaw jaskrawiej i gdzie z ser- 
cem, mimo pozytywistycznych podać, jeszcze 
liczyć się należy, „flirt* jest zabawką bardzo nie- 
bezpieczną, mogącą kweatję postawić na ostrzu 
noża i rzucić jednema z pionków wesołej gry 
te groźoe wyrazy: „bawiłeś się — więc umrzesz!” 

Słowem „flirt“ jest bardzo przyjemną i nie 
pociągającą za sobą żadnyeh następstw zabawką 
tam, gdzie się s góry rezygnuje s praw serea, 
może się stać brzytwą w ręka szaleńca tam, 
gdnie orco powiada: „jestem !“ 

, Prawdmiwości więc takiej tezy dowieść pra- 
gnie p Michał Bałucki w swoim „Flircia*, a ja- 
ko pole doświadesalne obrał sobie sferę mie: 
szesańską, którą zna na wylot i amie doskonale 
podchwycić jej Śmiesznestki i wady i podać je 
w odpowiedniem oświetlenin. 

Może nas tntaj spotkać zarzut, że to nie sfe- 
ra mieszczańska, gdyż tak Flirtowski jak Pło- 


; Nicki, przyjechali do miasta ze wsi, sposób je- 


doak postępowania tych osób, ich zachowanie 
się i dosadne, nieraz czysto mieszczańskie wyza- 
żenia się, oraz brak tej wrodzonej niemal ssla- 
chcie naszej rubaszności, wssystko przemawia sa 
tem, że to poczciwa w gruncia rzeczy mieszozu- 
chy, którsy u miasta przenieśli się na wiek. 

Wracajmy jednak do treści komedji. 

Pan Józef Płonicki posiada znacznie młod- 
szą od siebie piękną żonę Zofję, kochaną i ko- 
chejącą go istotnie, która jednak, mszcząc się ni- 
byto na mężczyznach za to, iż gdy była biedną 
panną, żaden s nich na nią nawet nie spojrzał, 
a gdy wyszła sa mąż, to wszyscy do niej lgną, 
jak muchy do miodu, kokietnje ich zawzięcie, 
bałamuci, słowem uprawia flirt na wielką skalę. 
W akcie pierwszym dowiadujemy się, iż pani 
Zofja bawiąc a wód, gdzie przebywała pod prsy- 
branem nazwiskiem, poznała młodego człowieka, 
niejakiego Murskiego, który na nieszczęście wziął 
słodkie słówka i powabna nómiechy za prawdę 
i zakochał sią w pani Zofii na dobre, s całą po- 
tęgą uczucia. Skoro zwolenniczka flirtu spostrzo- 
gla, iż zabawka przybrała zanadto poważne roz: 
miary, zlękła się skutków swego postępowania 
i cichaczem opaśsiła miejsca kąpielowe, staraj. : 
się zatrzeć wszelki ślad z3 sobą, Fatum jedn.< 

iąsza jej szyki, gdyż oto na jour fix a pp. 
Zmbskich mąż pani Żofji przyprowadza jej Maur- 
skiego, jak się pokazuje, dawnego swego zna- 
jomogo Niespodziewana to 


Š AB 0 Za skich 
prócz wymienionych wyżej pa twawsięcie na 


podczas przyjącia, młodeg 
Adasia Gładzowskiego, oraz ale 
skiego, starzejącego Się kawalera, który sauka 
szczęścia n kobiet., Eed ; 

W akcie drogie sosidojomy się pa wysta- 
wie obrazów, jek przypiszczać każe muzyka, 
której dświęki dolatują nas co chwila, w krako- 
wskich Sakienoicach. Obok obrazów i posągów, 
przesuwają się; znane asrą już para Zofji s Flir- 
towskiw, ścigający ich Murski, Adela s Kochań- 
skim, którego maż prosi o bawienie ma żony, 
podczas "gdy on firtaja s Zofją i sapoznajemy 
się z dwoma nowemi ep'sodycznemi figurami: 
Dakiewiczam gapamiętałym przeciwnikiem za- 
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! fji, robi mu 
panią Zofię, 


o 


` ka csemprędzej 


która ma apetyt na Kochańskiego | czeka lada 
chwila jego formalnych oświadczyn. Marski wi- 
dząc te ciągłe nmisgi Flirtowskiego do pani Zo- 
awanturę, 00 się zowie porządną, 
pod grozą wydania jej listów, R 
i isanych, mężowi, zmusza do wyznaczeni 
ee aaki u siebie. Sprytna pagi jednak sa- 
bezpiecza się na wszelki wypadsk i na te samą 
godzinę nasracza rendes vous Flirtowskiemu, aby 


| go mieć pod ręką w razie niebezpieczeństwa. 


Niepotrzebna paplanina Dzikiewicza, który 
przypadkiem nodapokóć rozmową Zoti z Mur- 
zkiem obudza pewne podejrzenia w Płonickim, 
który postanawia żonę Śledzić. . 

Trzeci akt rozpoczyna 5ię wdzięczną scen- | 
ką s światka dsiecięcego — Izia i Bolo chcą | 
koniecznie zobaczyć memę, ubraną na hal, cse- | 
mu jednakowoż opontje z początku służąca, 8 | 
potem mama po powrocie z miasta. Dowoipny | 
Bolo uspokaja siogirzyczkę, że postara się O 13, | 
że mamę sobaczą i w tym cela wysuwa się po 
chwili z łóżeczka i kryje się w *lxowie mamy. 
I ta znowu fatąm wsadziło niepotrzebnie swoje 
trsy grosze, gdyż wamiast Murskiego, pierwszy 
przykywa Flirtowski, któremn sprzykrzyło wię 
czekać na dworze wśród :imna umówionego zna- 
ku. Chowa się sa parawan i tutaj niechcący pod 
słachaje rozmowę Zofji » Żabską. A ciekawych 
raeozy się dowiedział! Oto pani Żabeka twier- 
dsi stanowczo, że Adela go zdradza % Kochań- 
skim, a Zofja ma go za skończonego tapea. Flir- 
towski, którego „gorące* uczucie oblano tak na- 
gle simną wodą, ucznwa wyrsa:y snmienia i zmy 
j do domu, aby ratować zagrożo- 
ny honor. W drzwiach spotyka Mar:kiego, w 
którym na widok swego rywala zawrzało wszy” 
stko. Nadeszła chwila stanowcsa. Murski dla 
upewnienia się, żeby mu nikt nie przeszkodził, 
pozamykał drzwi i odezwa sznurek od dzwon- 
ka, a wchodzącej pani Zofji oświadczył że tego 
pokoju już więcej nie opuści, gdyż on w zamian 
za zwrot jej listów żąda mi mniej ni więcej tyl- 

.. jej życia. 
E „Musimy umrzeć oboje, a jeżeli ty nie ze- 
chcesz wychylić czary ztrncizną, zmuszę cię do 
tego rewolwerem“ — woła melodramatycznie 
kochanek i w zapale tym oświadcza nawet, że 
zastępuje tylko męża, który prędzej, czy później, 
będmie musiał pani Zofji ułatwić przejście na 
drugi świat. Trochę to coprawda — s8 
śmiałe, autor uważał jednak widocznie, iż morał, 
choóby najsilnie szy, nie zwróci z fałszywej dro- 
gi mwolennieaki {irta i będzie odgrywał rolę zwy- 
kłego tylko frazesn i dał nam gwałtowną scenę 
a rewolwerem i trucizną i strachem przedśmier- 
tnym pani Zofji, modlitwą s upokorzeniem. Flir- 
towski uciekł, o czem kokietka nie wie, nie 
przychodzi też na dany snak i pani Zofja czuje, 
ż ten straszny człowiek Murski sausi ją w koń- 
cu do wypicia tracizny — s ratunkiem nikt nie 
pospieszy. Liacz nagle z sa kotary wychyla się 
główka Iri, słychać figlarne „akuku“ i drobna 
postać dsieciąca biegnie ku szklance wody z tra 
eianą, chcąc ugasić pragnienie. Ta scena działa 
na Murskiego uspokajająco; przeszkadza więc 
dziecka wypić zabójczy napój, oddaje listy Zofji i 
wychodzi, mówiąc do ER omnie: „prsś Boga, 
abym o tobie sopomnia* . W słowach tych czuć 
jaky grośbę na wypadek, gdyby się pani Zofji 
po niejakimó czasie zachciało znowa pofirtować 
trochę. Zemsta Murakiego ma wisieć nad nią, jak 
miecz Damoklesa. 

Ta silnie dramatyczna scena jaskrawo od- 
zkakuje od reszty, trsymanej w tonie lekkiej ko- 
medji i tym kontrastem włabnia wywołuje szalo- 
ny-efekt. Być może, że jest cna za rysykowną 
trochę, gdyż nie każdy będsie choiał uwierzyć, 
że gdy się nie zadowoliło namiętaoóci — to ha- | 
leży się nasycić przynajmniej widokiem krwi, 
jest ona jednak dowodem, że człowiek w szele, | 
powstałym a jakichkolwiekbądź pobudek, zapo: | 
mina o logice i może się posunąć do morderstwa. 
Tutaj maleńkie „akuku“ przeszkołziło zbrodni, 


dyż na szczęście pani Zofja miała. dzieci, gdzie- 
indziej jednak sędzia śledczy mógłby mieć sze- 
rokie pole do popisu i niewinna zabawka mia- 
łaby epilog przed kratkami eąda. (sh. 

Akt trzeci kończy się silnem postanowieniem 
pani Zofi, zamknięcia się w zaciszu wiejskiem, 
zaniechania flirtu i poświęcenia Się wyłącznie 
mężowi i wychowania dsieci. 

akcie czwartym mamy przeł sobą zro- 
wn lekką komadję i cały szereg arcysabawnych 
qui pro quo. Oto pani a, aapraszając do Sie- 
bie Kochańskiego, miała na celu tylko i jedynie. 
zbliżenie go do Julji, co jej się teš udato w sg- 
pełności. Flirtowski postanawia waprzestać flirtu 
a dotkliwa kara spotyka panią Żabską, która 
w nadskakiwaniu Adasia widziała dle siebie ob- 
jaw jakiegoś głębszego uczncia, a który tymózk- 
sem nadskakiwał cioci, starając się o rączkę p!g- 
knej Feli, w czem mu znakomicie dooomagał 
stary Żabski. Po komiczaych niepoi ozumieniach, 
wszystko się kończy, jak należy : Fola wychodzi 
za Adasia, a Julja sa Kochańckiego. 

O seeniczności „Flirta“, zdaje sią, mówić 
nie mamy potrzeby — napisał go p. Michał Ba- 
łucki i to powinno wystarczyć. Dosadne nieraz 
dowcipy i szosery słoty humor tak w sytuacjach, | 
jak djalogsch, popnazają niejednokrotnie do ho- | 
merycznych wybuchów śmiechu publiczności, | 
która się bawi wybornie. — | 

Nie dziwi nas też bynajmniej, że nFlirt* ta. | 
kiem szaienem powódseniem cieBzy sig dotąd | 
w Warszawie, tak chętnie słuchano go w Kra- | 
kowie. I u nas bez wątpienia sajmie należne 
mu pierwszorzędne miejsce w reper!oarze nasze- 
go dramatu i ściągać będzie widzów do teatrn 
tłumnie. Wyprzedany wozoraj teatr Jest dobrą 
wróżbą na przyszłość. e 

Artyści nasi grają doskonale, a przyznaje | 
my chętnie, obsada sztuki jest wyborną. Tempo | 
gry było dobrze zastosowanem do tonu komedii : 
i stworzyło bardzo piękną całość, której nasze- | 
mu dramatowi soczerze powinszować można. | 

Z postaci kobiecych na pierwszy plan wy- | 
zuwa się postać Zofii Płonickiej, która snalasła I 

borną przedstawicielkę w pani Sieaniekiej | 
tak pod wsględam sposobu gry, Jakı warunków l 
sewnętrznych. Artystza w roll firtniącej do u- 
| 


padłego kokietki była jakby w swoim żywiołe, 
s taką naturalnością i wdziękiem strzelała oczka: 
mi, uśmiechała się słodko i wabiła kn sobie po- 
wabnemi minkami. Nic też dziwnego, 28 mogli 
szaleć kie a tacy Murscy i Flirtowscy. Przepik 
tające % ustawicane dirtowanie sceny ucanciowe 
z mężom były dobrze obmyślane i wykonane 
i rozwiewały wsselką wątpliwość co de rzócey” ; 
wistych nczać pani Zefji, o której mogliśmy być 
prsekonani, Że MIMO wszystkiggo nie przekro- | 
osyłaby za nie w świecie granio obowiąsku. | 
W scenach s wielbicielami zalotność i ob sjętność i 
zarazem uwydatnione były umiejętnie. Najcie- 
kawszą była scena z Morskim m akta trzeciego. 


| ud 


Creme lanolinowy 


przeciw piegom, wągrom i wszelkim wyrzutem skórnym. 
Cena 25, 35 i 50 et. „a 


Tutaj artystka ze względu na rodzaj swego ta- 
lentu miała do pokonania nie małą trudność, 
masiała się poddać bowiem sytuacji na wskroś 
dramatycznej. Należało uwydatnić zmieniające 
się z sebą co chwila uczucie nadziei, żs w Mur- 
skim przecież litość obudzi, z uczuciem sirachu 
przed niespodziewaną Śmiercią. 

Pani Siennicka z tego zadauia wyszła 
zwycięsko, ozego jej z całego cerca winszujemy. 
Z kobietki stała się Zofja nagle kobietą-matxą, 
a przejście to praeprowadzonem było konse- 
kwentrie i artystycznie. 

O ile kokieterja Zofji traktowaną i braną 
jest ne serjo, o tyle znowu flircik pani Żabskiej 
pobudza do śmiechu i wesołości. Zrozumiałe to 
doskonale p. Germann i cdpowiednio do tego 
zastósowała sposób swej gry. Autor dsja jej 
dopiero w akcie czwartym pole do popisu, kiedy 
każe jej być poważną i „przygotowaną na 
wszystko”. Należy təs tu grs poważnie i tą 


powagą właśnie wywołać pożądzny efekt. Arty- i taczamy dla prenumeratorów 
! Dodatek Nr. 41 
| 
Ę | najściśłejszą kontrolę w ekspe- 


stka a tego zadania wywiązała się co się zowie 
sanie. Grała z humorem, werwą i tempe- 
ramentem, zdobywając sobie masłażono nzaanie. 

Pełna wdzięka i niewinności Adela wyszł 
w interpresacji pani Stachowiozowej bez 
najmniejszego zarzntu. Była te żona, abóstwia- 
jąca, pieszcząca i całująca swego męża niemal 
aż do znudzenia, słowem postać, która supełnie 
odpowiedziała intencjom antora. 

Milutkim podlotkiam Felą, była p. Cza 
plińska, która scenę „w sukni 5 x sz 
odegcała bardzo filaternie i zgrabnie. Jak zwy 
kle, nader poprawną była P ankiewi: 
czówna w niewielkiej rólee młodej wdówii 
Jalji. 
j Męska połowa naszógo dramatu zdobyła st- 
bie onegdaj również saczere usnanie, a prym 
należy beswątpienia przyznać p. Fiszerowi 
w roli Flirtowskiego. Artysta grał tego poczci- 
wego z kościarai jegomościa s tą swadą i s tym 
humorem nieporównanym, jaki mamy często 
sposobność podziwiać w jego kreacjach. Znako- 
mita charakteryzacja, okrągłe i doskonałe ruchy, 
wyrobiona, a pobudzająca co chwila do Śmiechu 
mimika i wyborne akcentowanie danych kwe- 
styj złożyły się na całość, zasłagającą na szer- 
sze uznanie. Z całego szeregu scen najwięcej 
wyróżnia się przepysznie wykonana scena, w któ 
rej Flirtowski dowiaduje się, siedząc za parawa- 
nem, iż honor jego jest zagrożony. To trzęsienie 
parawanem było obmyślane świetnie, a sarazem 
takie to było naturalne, że artyście prawdwiwy 
zaszczyt przynosi. Pan Fiszer zhogacił awój 
repertoar jedną znowu postącią, która nie prze- 
chodai bes wrażenia i s pewnością do najle- 
pszych należeć będzie. ! 

Z charakterystycznem zacięciem grał Żab- 
skiego p. Siemaszko, a w akcie czwartym 
zdobył sobie szczery oklask za dobrze przepro- 
wadzoną scenę, gdy spostrzega nareszcie, że je- 
go pani żona umizgi Adasia brała do siebie. 
Gra twarzy i nestępnie śmiech szalony były wy- 
konane prawdziwie artystycenie i dobrze kopjo- 
wały naturę 

Marski w interpretacji p. Żelasowskiego 
był postacią bardso dobrą. Aczkolwiek autor nie 
zrobi tego pana bardzo szlachetnym w postępo- 
waniu z kobietą, którą się kochało i kocha je- 
szcze, to jednak artysta grą swoją potrafił za- 
traeć to niemiłe wrażenie, jakie na widok jego 
rewolweru i trucizny widzem bądź co bądź owż»- 
dnąć musi, i nzsynił tę postać sympatyczniejszą, 
niż ją autor sam nakreślił. Jest to jedyna postać 
nawskróś poważna i dramatyczna i znalazła w 
panu Żelazowskim doskonałego przedstawiciela. 
Za scenę s Zofją w ak ie trzecim, wykonaną s 
umiarkowaniem i smakiem, obdarzono artystę 
przeciagłym oklaskiem. ha, 

Zakrój poważny posiada również Płenicki, 
chot jaż w moiejszym stopniu i aczkolwiek nie 
jest uposażoną ta rola w sccny efekiowae, to Je 
dnak w interpretacji p. Chmielińskiego 
wybiła -się na wierzch i zwracała na siebie uwa- 
Bę. Artysta posiada spokój w grze i tem wy- 
wiera dodatnie bacdgo wrażenie. 

Komicznego Kochaśźskiego grał bardzo do- 
brze p. Trapezo, budząc co chwila wesołość, 
a dopomogła de tego niemało odpowiednia i do- 
bra charakteryzacja. 

Kównież i p. Kliszewski w roli Adasia 
Gładkowskiego był gładkim i bardso zręc:nym, 
opracowawszy rolą sumiennie. 

. Pan Rasskowski w epizadycsnej rólca 
Dzikiewicza był doskonałym i dał postać na- 
wskróż nową i oryginalnie obimyślaną jakiegoś 
paeudo-literata i filozofa, Grał artysta z fantasią 
a tyradę o flircie wygłosił z szczerem zacięciem, 

a Uwegę aasiaguje doskonnła charaktery zacja. 
Dzsikiewicz budził wesołośs i zdobył sobie bu- 
czny oklask. 

[zia i Bolo spisali się bardzo dobrze, a dzic- 
ciaki zdradziły nawet temperament artystyczny, 
nie minęła ich też zasłużona nagroda w postaci 
rzęsistego brawa. 
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! poczcie, gdyż z naszej 
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Autora wywołano kilkakrotnie, przyjmując : 


go bardzo serdecznie. ą 
Przedstawienie „Flirta“ było w najdrobniej- 
szych szczegółach prawdziwie wsorowcm. Tak 
sceny pojedyncze, iak zbiorowe. były Uyraco- 
wane z pewnazo rodzajn pedantarją i drobiuzzo- 


wością, snimiendie; snug, że kierowała niem ręka", 


artysty. Wystawa była wapanizłą i kosziowaą - - 
tak więc dyrekcji, jak 


reżyserji, neieżą sią va, 


tem miejscu słowa zztzerego uznania sa sun.ienną : 


Pracę na tak niewdzięcznem poiu, 
stała scena |wowska. 
z ZOZ CY OCZ 


lsratnie wiadomosci 


, Do Czasu piszą z Wiednia: Można najba- 
dziej zjomie sapatrywać się na wsrtość młodo- 
czeskiej polityki, na jej Riesaogorość i bezakute- 
cznośd, ale nie można oprzeć się wrażeniu, iš 
przemówienie dep. Kima pray piarwszem czyta- 
niu projektów o stanie wyjatkowym w Pradze, 
było pod wsględem oraternkim Mistrzowzkiam. 
Rzeczą jest pewną, iż kresomówcza, Jest to naj- 
lepsza dotąd mowa w obecnej, kadencji parla- 
mentarnej. Kiedy się jednak sncbało tych wy. 
twornych zwrotów, słów gładkich a płynaych, 
mimowoli rzucał się.w cczy kontrast między tą 
tormą w słowie, 
polityki; awydątniało się rażące przeciw efstwo 
między p. Bu 
et tutti quanti. I nasu wała gię myśl, prze- 


lotna tylko niestefy, że gdyby »rze; 


mów':enie to mogło Wyk ea R. 
ja i środków politycznych * nastro 


stronnietwa, wÓWO%A8s porozumienie 


a ogólnym tonem młodoczeskiej. 


wem, a grabami formemi Vaszatych : 


jakiem się ' 


i nod, wakutek ataku apopleksji, leży prawie bez 
| nadziei. 


|ciszek Ferdynand wyjechał wczoraj do 


j 


| 
| 
| 


I 


całego. 


x nism nie hyłoby niepodobieństwem, ! 


jak jest w rzeczywistości, 


Woda ateńska z tanniną 


niszcząca łupież i wzmacniająca cebulki włosowe. 


` Skoro już mowa ‘o 'pierwizenk tłyfknii: prò 
jektów pragskich, wolno wyrazić zdumienie, iż 
tek długim, od 'piątka do wtorku sięgającym 
antraktem, rozdzielono dwa akta dramatu. Jest 
to tem dziwniejsze, że przecie rzecz, według 
ustawy, musi sie skończyć odssłaniem do komisji. 
Szkoda więc doprawdy czasu i pieniędsy na takie 
rozwlekanie obrad zaraz na wstępie sesji. Jest 
w icm wina kierownictwa isby poselskiej. Jeśli 
jedask w. ten sposób prowadzi się „prace“ par- 
iamentu, to nic dziwnego, iż potem brak czasu 
na budżet, brak wolnej chwili dla obrad sejmów 
krajowych. 


W gronie lewicy podzielone są zdanią co do 
stanowiska w sprawie rozporządzeń wyjątkowych, 
Wedłag krążących pogłosek, sam Plener ma 
być przeciwnikiem opozycji quand méme. 


Do dzisiejszego numeru do- 


„BLUSZCZU? 
za paźdz. Zarządziliśmy jak 


dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampaglia : 


„BLUSZCZ. 

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
reklamośdć na 
strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaujaniu. 


z (4 
Rada państwa. 
(Telegramy „Bzien. Polskiego.) 

Wiedeń 17. października, Koło polskie 
odbyło wczoraj kilkagodzinne posiedzenie nad 
przedłożeniem o reformie wyborczej. Rozprawy 
i uchwały nsnane zostały sa ponfae, co ze 
whględn na  doniosłość taktyczną z pewnością 
jest usprawiedliwione. 

Wiedeć 17. października. Dziwna pogłoska 
kursuje we Wiedniu. Jakkolwiek nie bardzo jej 
wierzę, podaję ją jednak ze względu na ewentnal- 
ną nieswykłą jej doniosłość. Powiadają miano- 
wicie, że rząd w razie oporu isby samyśla 
takową rozwiązać, a nowe wybory 
rozpisać na podstawis przedłożonej 
nowej ustawy wyborczej. Zdaje się, że 
prawo po tema przysługuje rządowi z tytała pa- 
ragrafu 14. net s 21. grudnia 1867. Paragraf 
ten orzeka, że w czasie, kiedy rada państwa nie 
funkcjonuje, wolao przes cesarskie rozporządze- 
nie pod opowiedzialnością rządu wydawać wszel- 
kie, w zakres czynności rady państwa wchodzą- 
ce zarządzenia, 0 ile takowe nie dotykają sass- 
dniczych ustaw, ani nie obciążają trwale skarbu 
państwa. Otóż w rzeczywistości projekt rządowy 
ordynacji wyborcsej mie dotyka ustaw zasadni- 
szych, które ustanawiają tylko kurje wyborcze i 
ogóirą ilość posłów. Wedłag powołanego 14 pa- 
ragrafu, miałby zatem rząd istotnie prawo, po 
rozwiązania izby rozpisać nowe wybory według 
nowej ordynacji, ogłoszonej cesarskiem rospo- 
rządzeniem Naturalnie, że rozporządzenie cesar- 
skie mnsiałoby a posteriori nsyskać aprobatę no- 
wo wybranej iaby. a 

Wiedań 17. pażdziernika. Komisja budżetowa 
prsyjęła do wiadomości rozporządzenię, na mo- 
cy którego Galicja i inne kraje otrzymały do- 
rażźoą aapomozę 24,000 dla dotkniętych powo- 
dzią. Przy tej sposobności p. Piniński awra- 
cał nwagę na ogrom klęski w Galicji i niedo- 
stateczność pomocy, 

Wiadeń 17. października. (Z isby posłów). 
Daisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. '/, 18. 
Głelerje przepełnione pnbliosnością. 

Depatowany Engel uzasadniał swój wnio- 
sek w sprawie wpisywania do protokoła praemó- 
wień, wjęsyku czeskim wygłaszanych. 

Wniosek ten upadł, gdyż oświadosyli się sa 
nim tylko Młodoczesi. 

Z porsągdku dsiennego przystąpiono do dal- 
szych. obrad. nad przedłożehiem rządowem w 
sprawie zaprowadzenia stanu wyjątkowego w 
Pradze. 

Dr. Pacak w dwagodsinnej mowie kryty- 
kował ostro rzad. 1 

Minister Schönborn zaznaczył, że nie 
podobna w pełuej izbie przedkładać całego ma- 
terjała, dotyczącego tej sprawy. Materjał ten 
przedłoży jednak komisji, wątpi natomiast, aby 
i później mógł być trutytonowany na pnblicznem 
posiedzenin. Następnie 'polemisuje mowca s wy- 
wodami Liiegera i Heilsberga, dziwiąc 
sią, że treść pięrwsaej części oświadosenia 
Heilsberga wawiera zarzuty dla rsądu, który 
starał sie zawsze usilnie o warowanie praw 
Niemców w Czechźch. Co de drogiego ustępu 
tego oświadczenia, zapewnił p. minister imie- 
niem całego gabinetu, że dalekim 
jest rząd od podsnwanej mu przez le- 


wiog tendencji (przeciw mieszczaństwa i sta- 
nowi włościańskiemu). 


Telsgramy „Dziennika Polskiega . 
Paryż 17 paźdsiernika. Kompozytor Œo u- 


Paryż 17. października. Arcyksiążę Fran- 


Stuttgarda. 

Paryż 17. pażdziernika. W całem mieście 
czynią się prsygotowania dekoracyjna na przy- 
jęcie Moskali. Rosyjscy oficerowie wyjechali 
wczoraj z Tulonu do Paryża. Prezydent Car- 
not w cłoczeniu ministrów przyjmie dziś mo- 
skiewskich gości. 

Tarent 17. października. Wczoraj przybyła 
tu angielska eskadra pod komendą Seymoura. 
Publiczność zgotowała Anglikom entuzjastyczne 
Przy jęcie. 


ani, Grispi pray odsłonięciu pomnika Garibal- 
diego obwiadczył się jako prsyjacieł pokoja. 


„Wsrjaty tylko — rzekł — życzyć sobia mogą ' 


wojny.“ — Obnrzenie narodowe s powodu ma- 
sahra w Aigues Mortes usna? sa usprawiedli- 
wione. 


Cena 60 ct. 
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Rzym 17. poździernike. W Qaarao koło Qe- | 


w składzie malorjatów 


pod . 


17. października. Wiz.raj 1uz230- 
na nowo. 8000 ludai 


` Charleroi 
częła się bastówka 
świętuje. 

Wiedeń 17. października. Sm al-3toeki miano- 
wany zwyczajnym  profesprem ruskiej literatury, zaś Fer- 
dynand Loe wl zwyczajnym profesorem geografji na nni- 
Za Pn A = 

je „ paźdz. esoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 334:50; węg. kredyty 408-75; 
anglosy —'— : laenderbanki 24730; sztacbany 303 62; 
lombardy 10387;  elbethale 238'— ; tytoniowe 189—; 
alpiny 53'7b; reuta majowa 96'72; węg. złota 116 — 
węg. koronowa 9550; austr. koronowa 95-95; losy tureckie 
4860; union; — —. i z 

Berlin 17. paźdz, Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Parität). Kre- 
dyty 198'10 (334:64); lombardy 41/0 (103-90); węg. renta 
złota 92 óv (11596); ruble 212 — (13206). 

Frankfurt 16 paźdz. Giełda wczorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie (W awa paie cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński), Kredyty 26725 (334:68); 
lombardy —*— (—'—); reula węg. złota —*— ; 
koronowa —- — (——), 


Wiedeń 17. października. Nowy namiestnik 
Morawy. baron Szeps, słoży pojutrze przysięgę 
w ręce cesarza w Peszcie. Interweniować będzie 
przytem hr. Tasffe. 
~ Wiedeń 17. października. Deputowany M at b, 
antysemita umarł tą dzisiaj. 

Budapeszt 17. peźdsiernika. Dyurnista Geza 
Oszolyi aresztowany został jako posądzony, że 
przepisywał i redakcji Pesti Napla sprzedawał 
telegramy ministerstwa  rólaiotwa w sprawie 
paszy. 

Buda Peszt 17. października Wozoraj i w 
niedzielę zachorowało na cholerę w całych Wę- 
grzech 79 osób, a umarło 37. 

Praga 17. października. Tutejsza rada miej- 
ska uchwaliła wnieść do trybunału admini- 
stracyjnego zażalenie przeciw rozporządzeniu 
ministerjalaemu, nakazującemu zastąpić czeskie 
tablice z nazwami ulic, tablicami o napisach 
niemieckich i czeskich. Zarazem uchwalono 
udać się do namiestnictwa z prośbą, ażeby 
zmianę tablic już przybitych wstrsaymano aż 
do rozstrzygnięcia trybnnała administracyjnego. 

Beriiu 17. października. Śledztwo przeciw 
dwom Francasom, aresztowanym w Kiel pod za 
rzutem sapiegowania, skończone i niezawodnie 
będą pod sąd oddani. 

Tulon 17. października. Admirał de la Jaile, 
dowódca eskadry rezerwowej, dał wozoraj na 
cześć Rosjan obiad na pokładzie swego okrętu 
admiralskiego „Richelieu“ i powiedział w toańcie : 
nNasza schadzka jest dowodem, że się obie ma- 
rynarki nawzajem cenią i nawsajem są sobie od- 
dane, a nozncie to gotowe przebyć próbę w wszel- 
kich okolicznościach, w jakie może marynarzy 
wprawić opatrzność. 

Rzym 17. paźdsiernika. Deputowany Barsi- 
lai miał wczoraj w teatrze Politesma mowę 
skierowaną przeciw gabinetowi. Poruszył on 
w niej także kwestję socjalną. Podczas mowy 
tej anarchiści wyprawiali ogromne hałasy, a na- 
wet jeden s nich strzelił z rewolweru. W po- 
płochu wiele osób zostało okaleozonych. Policja 
przywróciła porządek. Dziś w nocy spalił się 
gmach teatra Politeamy, w którym wcsoraj 
działy się te ekscesy. Ogień został niezawodnie 
podłożony zbrodniczą rękę. 

Paryż 17. pażdziernika. Łacińeka konferen- 
cja monetarna, załatwiwszy d. 14. bm. główne 
kwestje, odroczyła się na 8 dni, ponieważ obcy 
delegaci chcą od swoich rządów zasięgnąć in- 
strakoji co do warunków, w jakich Włochy ma- 
ją spłacić inne państwa, które włoską monetę 
sdawkową posiadają. 

Paryż 17. pażdziernika. Jeneralny jguberna- 
tor paryski, jen. Sausier darował m okolioaności 
przybycia Rosjan, żołnierzom wszystkie kary 
dyscyplinarne. Admirał Avolan wyprawi d. 21. 
bm. w Café de la Paix dla władz cywilny h i 
wojskowych bankiet pożegnaloy, na który 350 
zaproszeń rozesłano. 

Lens (w Belgji) 17. października. Bastujący 
górnicy dopuszossli się wczoraj takich wybry- 
ków, że kawalerja musiała do nich kilkakrotnie 
atak praypnśció. Mieszkańcy obawiają się powa- 
niejszych zaburzeń. 

Madryt 17. październiks. Rząd wysłał pię- 
tnastotysięczny oddział do Melili, celem ukarania 
zbuntowanych Maurów. W sferach kompeten- 
tnych zapewniają, że rząd domagać się się bę- 
dzie od sułtana marokańskiego nietylko satysfa- 
kcji moralnej, ale także zwrotu kosztów tej eke- 
pedycji. 

Nowy Jork 17. pażdziernika. W piątek sza- 
lała straszna burza w Stanach Zjednoczonych. 
Na jeziorze Erie zatonął parowiec z 16 ludźmi 
na pokładzie, a na jeziorze Mighican zatonął 
mały statek s 6 ludźmi. 

Do dzienników tutejszych donoszą s Rio de 
Janeiro, że podczas ostatniego bombardowania 
miasta poniosły wojska rządowe bardzo znaczne 
straty. Mnóstwo bndynków jest uszkodzonych, 
zgineło także wiele ludzi, między nimi sporo en- 
dzoziemców. 

Nowy Jork 17. października. Cleveland 
i jego zwolennicy w senacie oświadczyli, że nie 
myślą wdawać się w żadne kompromisy, lecz 
żądają stanowczo zniesienia biln Shermana, a 
w walce swej nie ustaną, chociażby ona miała 
trwać cały rok. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 17. października, gods. 2. min. 37. 


| Akcje kred.  335:25 Gal. obl. prop. —— 
| Alpiny 53 60 Wied. losy 17850 
Kredyty węg. 409 75 Akcje tyton. 189:— 
Anglobanki  149— / 40/, Poż. kraj. 
: Uniony 250— a r. 1893 Aa: 
Ladwiki 216 — Elbethale 23776 
ordbany 288: — Läaderbanki 247-50 
, Lombardy 103 76 Renta sł. węg. 116' — 
| Losy tureckie 48 70 Bankvereiny 132250 
Staatsbahny 30375 Angst renta pap. 96:72 
Cserniowieckie 357 — Rable 1:32:25 


Do nabycia 


Czerwonym Krzyżem“. 


LESAKA GOKIERA. 


NAUESŁANE. 
NA JONASZ 


DOM BANKOWY [ KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje } sprzedaje wazelkie papiery 
wartościowe i monety po zajdokładniej- 
szym kursie dziennym, 


PROMESY 


losy aastr. Zakłada kred. ziem. 
II. emisji 
po 1 zł 50 et. wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 6. listopada 1893. 
Głó: na wygrana 100.000 koron. 
3, lesy austr. Zakłada kredyt. ziem. 


I. emisji 
po 1 zł. 50 ct. wraz ze st mplem. 


Ciągnienie 16. listopada 1893. 
Główna wygrana 90.000 koron 
wegierskie losy premjowe z reku 1870 
po 5 zł. wraz ze stemplem, 
tych ostatnich losów po 3 ł. wraz 

ze stemplem) 


Ciągnienie 14. listopada 1892. 


Główua wygrana 309.000, względnie 
150.000 koron. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu y- 
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dożącze- 
nie 20 ct. na portorjum* 


na 3'/, 


(promesy na połówki 


Med. dr. S. Reinhol 


lekarz=dentysta 
powrócił i ordynuje jak dawniej przy ulicy 
Jagiellońskiej l. 2, od 9. do 5. 2124 1—7 


Zmiana pomieszzania. 
Spocjalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


em. demonstrator na klioikach prof. Grubera i Stozuka i 
b. sekundarjusz szpitała powszechnego w Wiedniu. 
Miesska obecnie ulica Kopernika l. 5, ordynuje 

od 10—12 i cd 2—5. 8123 1—7 


Po kilkotygodniowej bytności w Rosji, powróciłam i 
nadal zajmuję się praktyką. 
R. Berhuska 


nkuszerka. 
Plec Smolki I 3. 


Pan dr. Norbert Demont, kandyda; adwokatury w Tar- 
nopolu zaręczył się onegdaj z paing Różą Sygallówną, 
córką p. Asziela Sygalia, kupca w Tarnopolu. 


Lwów data pieczęci pocztowej. 
KAI 


Mam zaszczyt zawiadomić, że z powodu po- 
doszłego wieka i słabości sprzedałem mój zakład 
fabryczny, istniejący pod firmą: „e. k. uprzyw. ra- 
fuerja spirytusn, fabryMA rumu, likierów i octu we 
Lwowie Jaljasz Mikolasch* panu Jakóbowi Sprecher 
i Spółce. 

Dziękując jak najnprzejmiej za zavfanie, jakiem 
mój zakład przez cały szereg lat obdarzano, poleeam 
jak uajlpiej moich następców, których również sta- 
raniem będzie Szanownych Odbiorców wszechstronnie 
zadowolić, łaskawym względom i pozostaję 

Z poważaniem 
Juljusz Mikolasch. 

Odwołując się na powyższy cyrkniars mamy 
zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż znaną powszechnie od lat tyla o k. uprzyw. Ta- 
finerję spirytusu, fabrykę rumon, likierów i octa Wgo 
Joljasza Mikolascha we Lwowie, nabyliómy na wła: 
sność i takową nadal pod firmą: „Juljasza Mi- 
kolascha Naatępcy. Jakób Sprecher i 
Spółka“, prowadzić będziemy. 

Jskkolwiek interes ten dopiero trzeci miesiąc 
prowńdzimy, możemy dziś jnż z góry upewnić Sza- 
nowną P. T. Publiczność, że dąseniem naszem za: 
wsze było i będzie, starać się w każdym kierunku 
popierać li tylko przemysł krajowy, natomiast znane 
wyroby nasze rozpowszechniać w jak  najwiękeej 
ilości po za obrębem kraju naszego. 

Pelecając się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Pabliczzości, kreślimy się 

Z wysokim szaeunkiem i poważaniem 
Juljusza Mikolascha Następcy. 
„dakób Sprecher i Spółka” 

Główny skład nasz dla miasta Lwowa, znajduje 

się przy ulicy Kopernika pod l. 9. 


50.000 zł. jest główną wygraną Wielkiej 
insbruckiej 50 ct. Loterji. Zwracamy uwagę na- 
szych Szanownych Czytelników, że ciągnienie 
odbędzie się już 26. października b. r. 

mi i obfitą treścią 


SMIGUSA === 


BSG Cena egzemplarza 20 ct. "= 


numerata kwartalna we Lwowie I zł, na prowincji 
Preng 1 zł. 20 ct. PA 


2 À. 15.Października 


wyszedł już z druku 
i odznacza się li- 
eznemi ilustracja. 


zz Z A, 
DEF Już wyszedł "Sag 
najtańsey, oedobny, a powszechną 


; sympatją 
cieszący się kalendare na r. 1894 


„LWOWIANKA” 


i zawiera między innemi utwory : 
Wł Bełzy, 4. Jastrzębca, J. Muncewicza, T. 
Pepłowskiego, M. Rodocia (Biernackiego), Stan 
Bossowskiego. 4. Urbańskiego, sł, Wszel 1- 
czyńskiego i inaych. 
Piękne iilustracje — Obfity dział infor- 
macyjny. — Plan wystawy. — Plan miejse 
teatru letniego i zimowego. 


Himorystyczny przewodnik po Wystawie. 


Cena egiemplarza 36 ct. — Dla prenumeratorów 

„Dziennika Polskiego“ za pośredaictwem Administracji tego 

pisma cena zniżona na 26 et. za egaemplarz z przesyłką 
pocitową SL et. 


Podziękowanie. 


Okropnym ciosem dotknięta wdowa wraz 5-giem sierót 
o stracie nieodżało męża i najdrrższego Ojca skła- 
najsaczersze podziękowanie Wielmożnemu ranu Na- 
czalnikowi kolei państwowej Berezowskiemu, Panom urzę- 
dnikom, kolegom, którzy na swych barkach nieśli zwłoki 
na miejsce wiecznego spoczynku, oraz chórowi czytelni ko- 
lejowej, także snenemu. Panu oficjałowi Mikołajowi Osadey, 
za gorliwe zajęcie się wdową i sierotami, oraz koledze 
zmarłego Panu Zygmuntowi iewiozowi za zajęcie się po- 
EE CI krewaym, rnajemym, którzy odprowa- 
„li gwłoki na miejsce wiecznego spocz składa w 
on aogais 775 da wdowa 


Karolina Eseffel 
„mowa | sieroty. 
Roberta Najder Walenty Najder 
córka. zięć. 
Lwów 
Jagiellońska 
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Drobne ogłoszenia 


LAT [DZNIEJAGI "pod irma.: 


—— NH =: 


; Derfamerje francuską i angielską 
r Wodę kolońską i wszelkia arty- 
kuły toaletowe sprzedają najtaniej 
8. Gabriel i J. Chlebownik, 


wo, Lwowie, plac Halicki 1. 3. 
RZ m. 
Doszukuje dzierżawy wschodniej 


w Poniasienia zazmaita)j 
= po 1'/, centa od wyrazu. | 


A asto deserowe, codzienuie Świeża 
L i znakomite do potraw poleca Zeo- 


do oświetlenia 


Z a Pard Solecki, bandel korzenny we a 

= węch *wie, uliea Batorego l. 2, (naprzeciw d Galicji „Karalus“, poste rest. Lwów. 

a g EEE AA. ER WWW 
Badu). asłe stołowe I-ma świeże sm3. 


pa — e 
a H*"r na kanwie, suknie, atlasie, plu- 
= szu, zaczęte i niewykończone, 0144 
a wszelkie przybory do haftów, włóczki, 
= 
z 


czna ze słodkiej śmietany 5 kler. 
paczki franco 4 zł, 25 ct. za zaliezką 
wysyła S: Porz, Podhajee -5 Galicja. - 


Af agister lub asystent farmacji 
1Yl znajłzie „natychmiast umieszczenie 
w apteca Juliana Nowiekiego w Pecze- 
niżynie. 887 
do zboża ', 2,5, 10| Ą ntoni Hal ó 

= i é t Ski, Lwów poleca wszel- 
RER sami (228,2, 8:50, Bzp| ca kle wyroby, obejmujące bandel žela- 
r3: eg | Roral hrzastoę ZRy, po cenach najniższych. Sza:kowniee. 

BR nÆ poleca Ri Astow- | Piece. Latarnie. Wieńce metalowe. Klo- 

ski, haadel żelazny we owie, plac | zety torfowe. Cenniki na Życzenie. 839|- 


Kapitulny 1. (naprzeciw Katedry). 
ZEL zimie WINA śetągane naj- 
trwalej się utrzymują — 


wWysorto P, 


í fiorale, bawełny francuskie, kanwy, 
jawy, juty, congres, poleca najtaniej 


Mikołaj |ndwik, Lwów, ul. Halicka 14. 
Miary drewniane 


SR 


w 


0 


k 


i 


miamz Jokala. Józef Schwarz, 
» fryzier. Przeniósł swój magazyn na| premiowane własnych zbiorow H - 
ulicy Akademiekiei 1. 8 8 Byalja-Tokajskie uabywać można beczka- 
om o czterech pokojach z ogrodam. > i bu, wiadcicialki Wnej Anny 
zaraz do wynajęcia. Kochanowskiego eupauer. Listy dziękczynne wyso” 
1l 86. 836 kich GO Diog oraz są aa 
m r m | Wane przez nąjpierwsze owa 
M ydło biate i żółte. dobrze wy- | lekarskie wedle A Tr 
fl sehnięte do prania bielizny poleca | świadectw. Ul. Kochanowskiego 6. 
Stofan Krzyszkowski, Targowica miejska | = u 
p 


rzy placu Bernadyńskim Mi k 3 l t kl 
| O O 
ezpłatny kurs wyższej steno- 188Z ania skiepy 
F gran TĄ się regularnie w ka po | eencie od wyrazu 
5 w Szkota HAL. dęby + „kj ak 1, 2. 3 pokoje. Żółkiewska 38. 
GD alecza 14, 3 pokoje, nyża, kuchnia, 
840 


ot 
to 


Chodn 


dla resstek 


Osobny oddział 


2 duże pokoje, kuchnia. 
1, 2, 3 pokoje. Żółkiewska 38 
PE R OO miesięcznie. 


realneści pod 1. 4, ulica| Wymiana codziennie 
Łyczakewska jest frontowe ksiażki w miejscu 40 ot. 
mieszkanie, skłsdające się z 3 pekoń, 
MA dowski w Czertkowie poszu-| pyży I kachni z balkenem za- 
kuje rutynowanego koncypienta. 839 | rez do wynajecie. 846 


= Se x = : n 
agister farmacii, rutynow 2 pokoje kawalerskie, alkierz, przedpokój 
a M Ea TRT CE TY GET I. piętro, 2 pozoje kawalerskie II. piętro, 


EE ë EE E 
andel, bardzo dobrze prosyernjący 
jest zaraz do sprzedaniw. Cena »prse- 

daży 10.060 zł., z tego przynajmniej >). 

części gotówką przy kupnie. Listy upra- 
szam W. N. posta restante Tarnów, 


dwoekat dr. Ludemir Lewan- 


miesiąca wypożyczanych nut za 


Kaacja 


R ceptsrjusza. Zgłoszenia pod X. Y. w admi- | Grodzickich %, róg ul Dominikańskiej 
a nistracji. 843| i Rynku. 824 
©. k. mrząd  pocztowo-telagreficzny -m 
©D Sędziszów przyjmie praktykanta z odpo-| Korespondencja prywatna. 
g$ wiedniem uzdolnieniem nankowam na | =sesnsmmummmm NNT 
pam praktykę pocztową Porozumienie listo- Masia. Zastosuję się do Twych 
©, wne: Pocztmisttzyni Sędziszów. 842 | wskazówek. Kocham Cię. Sobota. 


g 77 O ESE A 
«= JĄ Przeńostatmi i Przedostatii | * 

= różo] Mobrnokie LOS po 50 Gl. evszieńn 

ie , ESEE" | * 

Sgun mam J.O bO Giny. | 
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NN i aim ww w kiwa póki n 

A [ Magazyn mój 


Dla dogodności Szanownych P. T, mieszkańców Lwowa i wschodniej Galicji 
oddaliśwy wyłączne zastępstwo sprzedaży 


NAFTY NIEZAPALNEJ 


na tę część kraju 
Wnemu Piotrowi Miaczyńskiemu, 
któy w awoim głównym wagazynie przy ulicy Sykatuskiej 47, jak też 
i we wszystkich swoich filiainych lwowskich składach nafię m':'ezapalną 
naszego wyrobu, majlepszej Jakości, — a przy większym odbiorze 
po cenach fabrycznych w oryginalny :h teczkach sprzedaje. 


Rafinerja Nafty 


ADAMA SKRZYŃSKIEGO 


w Libnscy. 


tudzież przyborami 


Michalina Maysonhóltoró 


we Lwowie, ul. Wałowa l. 6. 


— 
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AU LOUVRE 


y 


Z 
gy Srodek echronny przeciw cholerze -œu 


BE. RITTER A. 
Campagno - Radotzky - Magenbitter 


jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw OHOLERZE. Cz ysty 
predukt naturalny s ziół, na drodze goracej preparow a- 
ny i badany przez ©. k. chemika sądowego w Bernie, A. Ga wa 
lowskiego, a wskutek zawierających się w niem składników roślin- 
nych, organizm w 3m & eniającyeh i usuwających szkodliwe 
materja w czasach epidemji ariang jako ochronny. 
Do nabyeia przez moloñ ZAB eó w we 

yeis P MAHLER i BENDEL, 

: J. -KADERNO. 
Tarnowie: HENRYK LEWIN 
634 1—1 


W zavasie we wszystkich większ. handiach delikatesów i korzennych. 
| M. RITTER LEIPNIK (Mähren) 
Fabryka najlepszych Likierów i Uetu spirytusowego. 
Założona A812, wielokrotnie premiowana. 


„SYRIUSZ" 


| 
j 


ych KOLLER pei = MINĘ =: 
Do nabycia w składsie dywanów 33 
SE E 


+ + * 


w my _ 


które to papiery, jakoteż i wszełkie renty auatriackfe | węgierskie 
Kantor wymiany ku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipoteosnege przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie wylesowane, a już płatne miej- 

acowe pdpiery “wartościowe, tudsież e kupoay za 

gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; sab zamiejscowe, je- 
dynie za potrąceniem rzeczy wistych kosstów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza £; 

nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sau ponosi. g 


OG00GO0%0000000000 
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e Era] EEE dci dia a SPERN M Gda kie wlulicza Cichej CA - x 
= ( A Q poleca tylko kujipsik gatunki przeniesione zostały Z dniem 15. C) s wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4','/, Asygnaty O 
TE 7 po cenach hortogaych. Y 3 . e t d ) J S kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane RA 
PE" KANTOR WYMIANY $ | Ceylon, Mokke | Amerykańską. ) października napowrót do NOWO Ś będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po eo A 
> z b >a CTIE SALA AITOR E EaD. FA 4 + ê 5 >, 30) dniowem erminem wypowie zenia. | 
HP k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego Q P wybudowanej własnej kamienicy | NE — " 1. Stycznia 1890. 1006 e 
-5 . kupuje i sprzadaje + F | ` ; - | -= ? 
S wwakiągo rodzaj papy 1 monty eeg! |, Wioa Kopernika 1 yz $ 
i 3 po kursie A. najdokładniejszy m, nie CE GG prowisji. = g £ śś ZK I QQ ERA OOO O POOQOO DOC AX RAA EG. 
3; Jako dobrą i pewną lokację & z 3 ARE. Ee a a e "PGr STO: 
sra RNS lo a A 2 sj 8 À | 
DE. 4'/,*/, listy hipoteczne, 10 6 R = r 
a 5%, listy hipoteezne premjowane, A 2 8 08 
ję: SO w p bez premji, tr + E = k z w 
ać 4'|,*, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, = 5 

Sm "mi | zalicyjski Bank Kredyto 

$- 4'/,0, pokyczkę krajową galicyjską, m sa e 

5 40|, pożyczkę kraj. gal. koronowę, „| p z 

a Sa a E JE $ Fa 

p 50 n kad 9 S a a : 4,7 3 1 -Ji 

z aho pożyczkę ua” Bec ze pirori +, 5 z począwszy od dnia dzisiejszego wydaje definitywne sztuki 4o 56 lena R 

UL na Fn z a p : 
A 40! węgierskie Pbligacje indemnizacyjne, A $ zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego w zamian za OSteMP dać 
£ | listy składać 
W 


(etykieta biało-niebiesks) 


u:nana jako ' 


1.000 satuk PORTJER po ct. 95; 


sorta po zł. 890; 
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Binn n 4 


W zapasie prawie we wszystkich 
merjach. 
Skład główny 


Niepękające CYLINDRY 7 miki 


R. DITMAR, skład lamp we Lwowie. 


m Z AA Z — 


p "Kir eznie za darmo! Abona. 
ment nut w bogatej Wypożyczalni 
nut i książek Stunistawa Kohłe 
we Lwowie, u!. Batorego 38, nie kosztuje 
faktycznie nie — gdyż abonenci składając 
miesięcznie zł. 1, mają prawo wybrać 
sobie i zatrzymać na własność każdego 


Abonament bez tej premji kosztuje 50 et. 
Naraz daje 6 kawałtów, 
Abonament na 


na prowincję 10 tomów, maras zł. 1. 
Kaucja zł 5 Wszelkie moweści! 


zaopatrzyłam najświeższemi i gustownem | EE GM SĘ% 


kapeluszami 


| na seson jesienny i zimowy 


giese u 


SKLAD KAWY / 


arura Kości | 4 Piotra Mikolascha 


we Lwowie, ul. Ossolińskich I. Il, 


ODA KOLOŃSK 


Ford. Móhleusa w Kolonii 
937 1—25 


majlepsza marka. 


OOOO Wiedeń, XII/2, Rudolfgólse Nr. 50a. 


W EC CZCZO eo 


DZIENNIK POŁAKI Gaia 18: Paźdriernika 1898 5: ENER Z A 
Lwów — Rynek 'liczba 33 


J. WALLACH i SYN "opo zee zz 


mme e w r 


CREE a 


m R AO AW 
kikik tku kiki kkzi hi: RR 
4 August Schellenberg'i Syn ğ 
t Dom bankowy | kantor wymiany 

$Ń we Lwowie, ulica Karola Ludwika 11 % 
Da. Założony w roku 1853 * 
4) kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowy, % 
s losy, waluty itd. 1900 1—? t 


(Glimmer) 


gazowego, w szczególności systemu Auera, dla 
zaoszczędzenia siatek 2039 1-7 
poleca 


4 Promesy do wszystkich ciągnień, lesy na 
raty i przeprowadza ubezpieczenie lysów. 
Zlecenia s prowincji sałatwia się jak najtaniej edwrotną pocztą. * 
REEERE LAEE IEEE "Y* 
PESO zzz EZ ZTS DĄ CNC OO RÓ CD 
Fabryka maszyn Maxa Korn 
Hernales, Hauptstrasse, 


Wyrób specjalny Wszplkich gatu 
, obrablania drzewa I maszyn AR 4 
jako to: gatry z piłami, piły cyrkularne i pa- 
smowe, maszyny do obrabiaLia, do frysów, par- 
jka kietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drze- 
(|... wnej, stemowania, tokarnie do drzewa i t. d, 
y— następnie tokarnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, „Shaping*.maszyny, heble maszynowe, 
spindelpraay. 1678 1—6 
Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego rodzaju. 
Zakładanie transmisyj i t. d, 


Nowości z konfekcji damskiej 


Materje wełniane i jedwabne 


na suknie damskie 
w wielkim wyborze i najtaniej poleca 


Magazyn Schayerów 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 3. 


FOo©©QG60>Q0 >> >>> 24 


o ml 


Handel założony w r. 1789. 


NM © no bate 


chińsko-rosyjską 


ranei REDERIK SCAUBULH ny 


Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Qpakowania nie zaliczam. 


1986 1—7 


PLOMBY O0ŁOWIANE 
we wszystkich wietkościach 
jakoteż 2085 p 1—? 
Obcęgi do plombowania 
mleka, mięsa, zboża i t. p. 
poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 1. 38 0 


an — l 
I Sensacyjne nowości I 


poleca handel 2168 1—1 
Karola Balabana Der grosse Krieg von 189? 
tłumaczenę z angielskiego, w ozdo- 


we Lwowie, Przy uliey Halickiej 1. 28. bnej okładce, cena zł. 2'50 (franko 


m zł. i 
Offenes Sandschreiben an den 
Fürsten von Bismarck von 
einem Polen, cena 75 ot. (franko 
80 ot.) 58 1— 
Skład główny 
w księgarni 


tH. Altenberga 


Wo Paryżu uł. Caumartin, 43.We ; 
we Lwowie. 


Lwowie w aptekach PP.Mikolascha, : 


Rum chinowy. 


Jest to wypróbow Śdy 1 powny środek 
na porost włosńw. Łysiny, nawet za- 
del: z" RE a rum (a po p 
waja się pięknym włosem, mały fakon |" 
zł. 1. w ił p oratorjum ghemiorno 
dolfa Pokornugo, magistra far- 
macji. Lwów. Wałowa 15. 


ra, 


zł. 1, 


MIÓD 


deserowy, prawdziwy lipowy 
w słoikach, 


Świeżą musztardę kremską 


J. ANDELA F 


nowo odkryty zamorski proszek 
e zabija z pewnością: œ 
szwaby, karakony, pluskwy, pchły, mo skale, muchy, 


mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady. 
Prawdziwego dostać można tylko tam, gdzie się znajdują 
plakaty Andela. 


dla całego świata w draguerji J- Andela, „pod $ 


Znak ochronny. 


ka i łka 
"wez PIR ard Psem* w Pradze, ulica Huśa, 13. 


WE LWOWIE: Zyg. Ruckera apt.tpod „Srebrnym Orłem", P. Miko: € 
lęsch apt., Alojz Hämmer. droguerja, Rynek I. 38. I Beiner apt., Piotr 
Ruckera ewiórskiego i w skł Geilhofer apt, Karol Bayer, ul. Krakowska, i 
doch perlum: ć 3 BIECZ: W. Fusek apt. BIAŁA : E. Kruppa, BRODY: W. Landesberg apt. 


EŃ GI : A Lippu. 
USZ 


: A SŚzuston apt. i 
do natychmiastowego, niezawodnego wytwarzania rowicz, K. Br. Witosławski. KOPYCZYŃCE: M. Reder- aptek.: — 
waz ich ye dior E. Btock. 
| i specjalność dost80zam w świetnej jakości EQIND W. SIEC Ty tez. Wiesniowi ki z ME A o “Ros er aptek, 
pihai Lt t A Szafrański skład materjałów, A. Fawefka. KROSNO: Jau Nazarowiot. 
éca tego polecam ewsoncjo octowe KULIKÓW : B. Misiołek apt. KUTY : Aleks. Zagajewski apt. JAROSŁAW: 


80%, ch.misznią czyste do wyrobu mocnego octu olsgriin, NOWY 
winnego i zwyzajnego. Recepty i plakaty dopa- 
, kowoja się gratis 

Za najlepszy skutek poręcza się. 

Cenniki rozsyła się franco. 


Carl Philipp Pollak 
Fabryka ebsenoyj specjalnych 
„ w Pradze. 513 1—47 


Wisłocki apt. NOWY TARG: Ad. Baumann, K. Lauer, $, . N 
SĄCZ: T. Grosebard, Liechtmann. NIEMIRÓW: K. Przedrzymirski apt. 
PRZEMYŚL: A. Faliszowski. SOKAL: Eug. Wypoczański api SUCHA: 
C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil unt. STARE MIASTO : A. Pa- 
lneh apt, TARNOPOL : F. Jamrogiewich ani., E. Fresia TARNOW: A. 
Berger, W. Mildner, 8. Steissenborg i „Adler apt. WADOWICE: 8. Kn- 
rowski apt. T. Bauchberger. ZŁOCZÓW : Józef Gold, ŻYWIEC : M. Pa- | 


włusskiewiecz. 1877 1—5 k 


RYC R e 
s Galicyjski Bank Kredytowy : 
© począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. $ 

wydaje a 


Wh 


(Posaukuję solidnych zustępe ów). 


< IKOC> 


3-34 OO 


| APTEKA 


Q jak niemniej mę ? 
4 wszelkie składy matorjałów aptocznych pe 4% Asjśnaty KASOWE 
45 z 30 dniowem wypowiedzeniem i g 


"231% Asygnaty kasowe: 


ż 
—2 DK | Ł 


"we Lwowie 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


`e 


[z] 
U 


"j| listy zastawne, w którym to celu należy ostemplewane 
7 godzinach przedpoładniowych w kasie galioyjskio£> Banku 
krodytowego, po odbiór zaś 4°. listów. zgłasza Się PO Upływie 


dni trzooh. DYREKOJA. 


7, e A 


2133 1—1 


perfu. 


i 
i 


